
Nr 20. Kraków, Piątek 26 Stycznia 1912. Rok XX.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 k o r , 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Kri prowincyl miesięcznie 2 koi. 70 
kwnrtalnie 8 ko\ W pańslw 'e n 
(Oleckiem kwartalnie iO k o r , w tnnj .h 
iiaostcfM.' Lwartnlnl i 12 kor Zi 

*r reB' 40 !

t,»Ł sumsrL pajadfrozego 
ID ha .

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i śwąfc

listy pieniężne, przekazy na prennme- 
fatę Inseraty nadsyłać należy franco 
do Admin.slracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje kazay urząd po 
eztowy w obrębie monarchii i w paś- 
Stole niemieckiern. Rekiamacye nłe* 
opieczętowane nie podle^sję opłacie 
pocztowej. — Rękopisów i

M r s i  Radi Ul. iw. TOM SU L. SS. 
Adrss telegr.: „Głet Narids" a ra lia  

Telsfsa Nr. 190.

OGŁOSZENIA 0n»era:yi przyjmuje Aimmistracya „Gto»a b a r c s c ' ancft ycm asia L 35 — JJ m e j s c a r i  wiere* srobcem  p jm em  .petTO ta pierwszy raz 20 ta.erzy, za każdy tsstępay rai 11 b a l, skład tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 hal. ta 
pierwszy ras, kaidy następny 15 bat. Nadesłane po 60 bai. od w ers ie  ia satay rai Nefcro oęi td SC bai Zataczn,kl do .G loso Narodu4 ^prospekty, cyrkularze, cgłoszea.a ’ tp.j priyjmuje s ę za cenę :  kor. od 130 egz. 4<a zamiejssowych, a 1 k. od 100 egi dla miej. 
•eowroh prsnam sraiorów Zam lejicowe ogłoszeń a przr*maje we , * o *  < t  bcsoicw ek fEasai Hausmaaa), w W eon u Haasenstein & Vog<er, M. Dukes, H. &cba.ek, & fcraan, R Mosse, H Fredt, A. Joesjet w A a tre -p .l J jaa s i  C i  Annosoen-Ezpedmon „Propaganda*

Gy5r‘ £ Nagi r Be'lia s F. E. Cce. w ButJaerstde J. Leopo.d, Eduard Braun, w Piryiu F ,'cnes A O e, A. Lorette. Ju ez Foitln & Cia, de R a cik ow sk .

V

PiWwszorz;dna pracownia sukien męskich
LEONA MWSKIEGO

V KRAKOWIE, Dl. SZPITALNA 1. 36 
vls a Tls Teatru — TELEFON Nr 591.

Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski.

Ustąpienie kr. ftehrentbata.
1'elerramy „Głosu Nwrmlu" z dnia 25 stycznia.

Wiedeń. (Tel. wl),J>lia ulega już wątpli­
wości, że hr. Aehrenthal znajduje się w 
p r z e d e d n i u  d y m i s y i .  Zdaje sit}, że 
wczorajsza konfereneya hr. Stuergkha z 
prezesem min. Khuen-flederyarym w Buda­
peszcie m ała na celu zastanowienie się nad 
ewentualnymi kandydatami pa stanowisko mi­
nistra spraw. zagr.

W  sferach decydujących już postanowio­
no poświęcić hr. Aehrenthala, gdyż w czasie 
swego ursędowania narobił on sobie wielu 
wrogów. Równocześnie jednak jest tendeneya 
aby dymlsyę hr. Atbrenthala upozorować 
powodami natury prywatnej t. j. jego  złem 
zdrowiem i z góry przeczyć, by nastąpiła 
ona z pobudek politycznych. Zdaje się, że 
ten cel mają głosy dzienników wiedeńskich 
które od 3 dni rano i popołudniu z naci­
skiem powtarzają, że o dalszym losie hr. 
Aehrenthala zadecydują lekarze, którzy u 
ważają, że urzędowanie jest dla niego szko 
dliwe.

Budapeszt. (Tel. wł.) Tutejsze plama i ko­
ła polityczne wyrażają żal z powodu ewen­
tualnego ustąpienia Aehrenthala, gdyż poli­
tyka jego odpowiadała interesom monarenii 
i Węgrów. Ustąpienie Jego w ohecnej chwili 
może wywołać pozory, ża w polityce zagra­
nicznej zwyciężył nowy kierunek.

Taka Jednak zmjapa kierunku uważana 
jest w sferach węgierskich za stanowczo wy 
kluczoną. Gdyby jednak hr. Aehrentbal ustą­
pił, albo na czas dłuższy wyjechał za grani 
cę, należałoby dobitnie zaznaczyć, że obecna 
polityka zagraniczna p o z o s t a n i e  b e r  
z m i a n y .

Wiedeń. (Tel. w ł) „N. Fr. Presse" stwier 
dza, że od paru dni puszczane w obieg ze 
Btrony sfer oficjalnych zapewnienia, że w 
razie zmian w ministerynm spraw zagrani 
cznych kierunek polityki zagranicznej nie u 
legnie zmianie, mają przygotować dymisyę 
hr. Aehrenthala.

Wiedeń (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, 
że hr. Aehrentbal przepędził noc dzisiaj la 
piej, tak, że stan jego zdrowia jest pomyśl 
niejszy. Minister wstał o zwykłej godzinie 
1 pracuje przy łóżku Lekarza nie powzięli 
Jeszcze decyzyi, kiedy hr. Aehrentbal ma

Eozpocząć urlop. Utrzymuje się pogłoska, że 
r. Aebrenttal #am wyrazij życzenie, że chce 

wyjechać na Rivierę i poświęcić się zupełnie 
kuracyi. W razie jeśli potrzeba mw będzie 
dłuższego wypoczynku, to Korona rozstrzy­
gnie, w jaki sposób to nastąpi i czy hr. 
Aehrenthala ktoś będzie zastępował czy też 
Zostanie zamianowany nowy minister.

Druga dymtsya.
Budapeszt. (Tel. wł.) Charakterystycznem 

jest, że razem z pogłoską o dymisyi hr. 
Aehrenthala pojawiła się pogłoska o bliskiem 
Ustąpieniu hr. Khuen Hederyaryego. Ma on paść 
p ii arą opozycyi, k l0ra nie chce się zgodzić 
na uchwalenie reform wojskowych tfck długo, 
Jak długo hr. Khuen Hederyary jest u steru 
rządu. W  sferach decydujących powtarza s ą 
znowu ta sama historya, że lubią tam ludzi 
o silnej ręce. Z chwilą jednak, gdy ci do­
prowadzą optzycyę do takiej zaciętości, iż 
ta hamuje pracę ciał parlamentarnych, po­
święca ich się na rzecz opozycyi. To samo 
było w Zagrzebiu, gdzie ban Dr Tomasic 
mimo poparcia Korony i prezesa ministrów 
musiał ustąpić, gdyż inaczej sejm chorwacki 
nie był zdolny do obrad.

Manlfestacya czeska,
Praga. (Tel. wł.) Stronnictwo młodoczeakie 

rozesłało do pism partyjnych artysuł cyrku 
larny, że popierają [mi politykę hr. Aehren­
thala, która zasługuje na poklask Czech.

stawił wniosek, aby przyjąć do wiad mości 
to rozstrzygnięcie. W głosowaniu padły 4 
głosy za, 4 przeciw. Namiestnik dyrymował 
na rzecz wniosku referenta.

Rada ministrów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Niebawem zbierze się 

wspólna Rada ministrów z inieyatywy min. 
wojny, aby obradować nad reformą w oj­
skową.

Wiedeń. (T. B.) Stan byłego ministra Dra 
Ebenhocha znacznie się pogorszył.

Zatarg francnsKo-włoski.
Paryż. (Aj. Havasa). Według doniesienia 

dzienników z Rzymu, komisya, złożona z 
kilku włoskich profesorów uniwersytetu, od­
była egzamin 29 podróżnych tureckich i 
stwierdziła, że czterej z nich są lekarzami, 
inni zaś dozorcami chorych, względnie u 
rzędnikami sdministracyjnyml „Tureckiego 
Czerwonego Półksiężyca". Słychać, że depe­
sza francuskiego wicekonsula w Cagliari po 
twierdza te doniesienia. W obec tego rząd 
francuski zaniecha planowanego stwierdze­
nia identyczności owych podróżnych ture­
ckich i każe ich odwieźć wprost do Tunisu 
względnie do Slaks. Prawdopodobnem Jest. 
że francuski okręt wojenny uda się do Ca­
gliari i zabierze na pokład podróżnych ture 
ckich.

Paryż. (T. B ) Dzienniki donoszą z Rzymu: 
Min. spraw zagr. San Giullano i prez. gab. 
Giolitti w konferencyach z ambasadorem frano. 
Barrere oświadczyli gotowość wypuszczenia 
29 Turków w Cagliaris, jednakże chodzi 
jeszcze o ułożenie noty i znalezienia odpo­
wiedniej formuły.

„Echo de Paris“ donosi, że rząd wlosk 
domaga się, aby w nocie wyraźnie -powołano 
się na orzeczenie włoskiej komisyi egzami­
nacyjnej, co uważa za nieodpowiednie.

Paryż. (T. B ) Premier Poincarre otrzymał 
telegram od ambasadora Barrere, w  którym 
ten donosi o konferencyi z włoskim rządem 
w sprawie „Manouby". Ministerstwo spraw 
zagranicznych zachowuje w tym względzie 
największą rezerwę i ogranicza się do oświsd 
czenla, żo należy się spodziewać pomyślnego 
rozwiązania sprawy.

Sprawy austri-wrgkrcWr.
Szkoła czeska w Wiedniu.

Wiedeń, (T. B.) Dzienniki donoszą, że na 
wczorajszem posiedzeniu „deputacyi budo­
wlanej" pod przewodnictwem namiestnika 
bar. Bienertha obradowano nad rozstrzy­
gnięciem tryhim»lu administracyjnego zno- 
8*%cego zamknięcie szkoły im. K o m e ń -  
s k y ’ e g o  przy Schutzengasse. Referent po­

Rosya, Japonia 
i Anglia w Chinach.

Wiedeń (Tel. wł.) „W iener Allg. Zeitung" 
dowiaduje się z dyplomatycznej strony, że 
między Rosyą a Japonią przyszedł do skut 
ku formalny traktat co do wspólnego poątę 
powania w Chinach.

Londyn. (Tel. wł.) Japoński minister spraw 
zagranicznych wypowiedział w Tokio mowe, 
w której zaakcentował wzmocnienie się s 
jnszu z Anglią w tpn sposób, iż wnosić mo­
żna, że Japonią gotuje się do jakiejś wiel­
kiej imprezy wojennej. Oświadczają, że Ja 
ponia jest przez zajścia w Chinach zaniepo 
kojoną i że wspólnie z Anglią zamyśla in­
terweniować.

Sytuacya w Chinach.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie są 

zaniepokojone tem, że dynastya chińska po 
zostaje u steru rządu.

Postanowienie to uważają za wynik kno­
wań dyploiuacyl rosyjskiej, która nie życzy 
sobie, aby obok Syberyi powstała rzeczpospo­
lita chińska, gdyż Syberya i tak w rogo jest 
usposobiona dla tendencyj c e n t r a l i s t y  
c z n y c h .

Charakterystycznem jtst, że Japonia w 
sprawie Chin idzie razem z Rosyą, a nie z 
Anglią,

Marsz żołnierzy cesarskich.
Pekin. (T. B )  Ze źródła chińskiego do­

noszą, że 2.000 żołnierzy cesarskich wyru 
ruszyło na północ od Hankau.

Telegramy.
„tilnsn Narodu* * i!r?« 25 stycznia-

Walka z Kościołem w Portugalii.
Lizbona. (T. B.) Minister sprawiedliwość 

o d e b r a ł  p r o b o s t w a  wszystkim probo­
szczom, którzy podpisali oświadczenie pod- 
dańczo d|a patryarchy.

Posłowie o głodzie w Rosyl.
Peiersburg. (Tel. wł.) W kuloarach Dumy 

posłowie opowiadają wrażenia swoje z pro- 
w ncyi i miejscowości w  Rosyi dotkniętych 
nieurodzajem i głodem. Posłowie uznają po­
moc dotychczasową skarbową częściej za 
wielce niedostateczną, niż rzadko tylko wy­
starczającą. Pom oc w robociźnie nie odpo-

v  i

wiada swem u przeznaczeniu, ponieważ ko­
rzystają z niej przeważnie żywioły silne 
fizycznie. Dlatego ziemstwa zmuszone są do 
wypłacania pieniędzy gotowizną. Najgorzej 
zapowiada się tam położenie ludności w lu­
tym i w  marcu.

0 Język litewskLj
Petersburg. (Tel. w ł) „Riecz" donosi, że 

grupa Litwinów wystąpiła do właściwych 
władz w Petersburgu z zapytaniem, czy w 
razie wyłączenia gub. suwalskiej przyznano- 
by w niej językowi litewskiemu takież pra 
wa, jakie zastrzeżone są w Królestwie dla 
ęzyka polskiego. Odpowiedzi dotychczas nie 

otrzymano.

Projekty celne.
Petersburg. (T. B ) Ministerstwo skarbu 

przedłożyło Radzie ministrów projekt, aby 
wszystkie przedmioty z zagranicy, potrzebne 
do przedstawień teatralnych, widowisk akro­
batycznych i t. d. zostały przy wprowadza­
niu do Rosyi oclone bez zwrotu tych ceł 
przy ponownem wywozie z Rosyi.

Angielska wizyta w Rosyi
Londyn (Tel. wł.) Rewizyta angielskich 

deputowanych w Rosyl prawdopodobnie zo 
stanie ograniczona go minimum pod wzglę­
dem przyjęć albo wogóle nie przyjdzie do 
skutku. W Dumie panują prądy reakcyjne 
które niechętnie patrzą na demokratyzm 
angielski. Zaś dyplomacya rosyjska związa 
na przyjaźnią z Niemcami odczuwa nieprzy­
jemnie fakt zbliżenia się parlamentu rosyj 
skiego i angielskiego.

Budowa floty czarnomorskiej.
Petersburg. (Tel. wł.) Ministeryum mary­

narki wystąpiło do Rady ministrów z żąda 
niem wyasygnowania dodatkowo 11,500.000 
rubli na budowlę floty czarnomorskiej.

Uratowanie parowea.
Tryęąt. (T. B.) Parowiec „Urano", który 

ugrzązł na morzu Marmara, odjechał już do 
Konstantynopola,

Nowe podatki we Włoszech.
Rzym, (Tel. wł.) Dzienniki zbliżone do rzą­

du donoszą, że rząd wniesie w Izbie projekt 
nowego podatku dochodowego postępowego

Socyalistyczne pisma twierdzą, że jest to 
wynik wyprawy do Tripolfau.

Polityczna konfiskata poezyi.
Medyolan (Tel. wł.) W Jednej z tutejszych 

firm nakładowych skonfiskowano najnowszy 
tom poezyl Gabryela d’Annunzio, mimo, iż 
chwalił ou w nich wyprawę do Tripolisu.

Konfiskata nastąpiła z powodów polity­
cznych, gdyż d’Annunzio obraził w swych 
poezyach Austryę, która Jest państwem za 
przyjaźnionem.

Przesilenie gabinetowe.
Lizbona. (T. B ) Jak słychać, — wybuchło 

przesilenie gabinetowe.
Ces. Wilbem cieszy się...

Beri n. (Tei. wł.) W czasie uroczystości 
z okazyi 200 rocznicy uredzin Fryderyka 
Wielkiego cesarz Wilhelm był w dobrym 
humorze i cieszył się, że w Jego okręgu 
w Berlinie nie został wybpany socyalista.

Starcie robotników z gwardyą repu­
blikańską,

Lizbona. (T. B.) W Evona przyszło do 
starcia między strajkującymi robotnikami 
rolnymi a republikańską gwardyą, przyozsm 
jedna osoba zginęła, a kilka odniosło rany 
znaczną liczbę osób uwięziono.

Prezydent Izby — senatorem.
Konstantynopol. (T. B.) Prezydent Izby 

Achmed Riza został zamianowany senato 
rem.

Zderzenie się okrętów.
Honolulu. (T. B.) Na parowcu „Cleveland“ 

linii hambursko - amerykańskiej zmarł nagle 
podczas jazdy kapitan. Okręt wówczas zde 
rzył się z amerykańskim krążownikiem „Co­
lorado", który doznał uszkodzenia. Jedno 
działo, wieża i prawdopodobnie także śruba 
krążownika są uszkodzone.

Przeciw homerulowl.
Londyn. (Tel. wł.) Stronnictwo konserwa 

tywne rozpoczęło wytężoną agitacyę prze 
ciw homeruiowi irlandzkiemu. Koneerwaty 
ści sądzą, że w ten sposób odzyskają utra 
coną w czasie dwu ostatnich kampanii wy­
borczych popularność.

Wdrożenie procesn.
Nowy Jork. (T. B.) Rząd wdrożył proces o 

odszkodowanie w wysokości 192 milionów 
dolarów z powodu podawania zbyt niskie 
wartości ze strony importerów niemieckich 
tow. artykułów nożowniczych.

Na m arginesie 
ugody polsko-ruskiej.

(Od uaszego korespondenta).

Lwów, 24 stycznia.
Dzięki dotychczasowemu, szczęśliwemu 

przebiegowi konferencyi polsko ruskich w 
gmachu sejmowym, można żywić nadzieję, 
że ostatniej Boboty był Sejm galicyjski poraź 
ostatni miejscem głośnej obstrukcyi ruskiej. 
Takt ten byłby tak radosnym zarówno dla 
społeczeństwa polskiego, jak  i ruskiego, że 
wyrazić można nąjgorętsze życzenie, aby się 
spełnił. A  możliwy jest on w zupełności. 
Obstrukcya w ostatnią sobotę miała wpra­
wdzie jeszcze przebieg bardzo gwałtowny, 
najradykalniejszy z Ukraińców poseł Tym o­
teusz Staruch, wystąpił ogromnie gwałto 
wnie przeciw namiestnikowi Dobrzyńskiemu 
za rozwiązanie Rady gminnej w Słobódce 
Złotej, gdzie pos. Staruch jest wójtem. Krzy­
czał on też w  swej mowie, że jeżeli Sejm 
zostałby rozwiązany i nowe wybory rozpisane 
według dawnej ordynacyi wyborczej, to z 
pewnością kilkunastu komisarzy wyborczych 
zawisłoby na gałęziach.

To był —  Jak się zdaje — ostatni upust 
gwałtowności zaciekłego posła. Układy pol­
sko ruskie szły od października niezwykle 
raźno i zgodnie. Trzeba przyznać, że również 
część zasługi przypada tu namiestnikowi Bo- 
brzyńskiemu, gdy ugoda dojdzie ostatecznie 
do skutku. Odetchnąłby wtedy kraj nasz 
cały, nękany i wstrząsany do gruntu roz­
terką polsko-ruską, także i rządj Centralny 
doznałby niemałego udogodnienia i zdobyłby 
nialada atut w obecnych niepewnych stosun­
kach z północnym sąsiadem. Ukraińcy bo­
wiem, stojąc stanowczo na gruncie austrya- 
ckim, mają w Wiedniu niewątpliwie dobrą 
markę.

Sprawa procentu mandatów sejmowych 
dla Rusinów pozostaje jeszcze w zawiesze­
niu, uzyskali oni natomiast możliwość zabez­
pieczenia dla siebie mandatów w Galicyl 
wschodniej. Sprzeciwili się i sprzeciwiają na­
dal trójmandatowym okręgom  wyborczym we 
wschodnie) Galicyf, dalej złączeniu obszarów 
dworskich z gminami i przeprowadzeniu ka 
tastru narodowego tylko dla miast, tak, jak 
to projektują Polacy.

Są to więc kwestye niewątpliwie sporne, 
ale dla ostatecznego załatwienia ugody nie 
za trudne. Układy toczyć się będą niewątpli 
wie do końca bieżącego tygodnia i wynik 
ich zbiegnie się z załatwieniem budżetu, Na 
drugi tydzień można się więc spodziewać 
większej ciągłości posiedzeń sejmowych. Sejm 
przeciągnąłby się zatem i na pierwszą po­
łowę lutego.

Pewną senaaoyę wywołało w mocno zTr 
sztą zajętych ważnemi pracami kołach se] 
mowycb, złożenie mandatu przez X. Kornela 
Senyka, proboszcza grecko katolickiego w Be 
reźnicy królewskiej kolo Żydaczowa, a człon 
ka moekalofilskiego „klubu czterech", pozo 
stającego pod przy wódet wem kołomyjskiego a- 
dwokata, Dra Włodzimierza Dudykiewicza 
Grupa ta, t. zw. twardych Rosyan, Jest na 
indeksie towarzyskim Sejnm z powodu wła 
śnie — swego wodza, Dr Dudykiewicz miał 
bowiem bardzo przykre dochodzenia wojsko 
we o „zbytnie" sprzyjanie Rosyi i choć mu 
niczego konkretnego nie udowodniono, zo­
stał wszakże pozbawiony szarży rezerwowe­
go nadporurznika.

Fakt ten odbił się także na Innym gorą­
cym zwolenniku „Galicyjskiej Rusi“ , byłym 
sędziu Drze Głuszkiewiczu. W ojskowość za 
rzuciła mu obcowanie z Drem Dudykiewi 
czem i w następstwie tego również pozba 
wiła oficerskiej rangi.

Dr Głuszkiewicz bronił się wtedy w ory­
ginalny sposób: przypomniał mianowicie, że 
na niedawnym wówczas obiedzie u namie­
stnika był obecny także pozbawiony już ran­
gi oficerskiej Dr Dudykiewicz, który siedział 
i rozmawiał z którymś z generałów. Jeżeli 
więc to obcowanie towarzyskie nie uwłacza­
ło generałowi, to tem więcej powinno to u- 
chodzić iajtnantowi Głuszkiewiczowl. Fakt 
ten stwierdzono 1 odtąd nie został Dr Dudy- 
kiewicz zaproszony na ofieyalne przyjęcia. 
Gdy zaś pewnego razu zainterpelował w tej 
materyi w Sejmie byłego delegata krakow­
skiego, posła Laskowskiego, ten odparł:

Odmawiam panu stanowczo wszelkich 
wyjaśnień! —  i ostentacyjnie odwrócił się 
tyłem.

Z tej też racyi, dla osoby Dra Dudykie­
wicza, nie zaproszono jego  klubu do udziału 
w konferencyach ugodowych, w których u- 
czestniczył wszakże przewodniczący frakcyi 
umiarkowanych moskalofilów, adwokat w 
Żółkwi Dr Korol.

Korzystając ze swych praw biskupich, na­
kazał metropolita hr. Szeptycki złożyć man­
dat sejmowy X. Senykowi, a pięciu innym 
księżom — twardym moskalofilom swej dye- 
cezyi złożyć godności w „Halicko - russkiej 
Radzie".

Jest zaś w grupie Dra Dudykiewicza w

PERFUMY. MYDŁA KREMY, PUDRY,
Artykuły toaletowe i kosmetyczne.

SANKI, NARTY (Ski)
i wszelkie artykuły sportowe na sezon zimowy. 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

Sejmie drugi jeszcze, sędziwy ksiądz Kołpa 
czkiewicz, z dyeceeyi stanisławowskiej, pra­
wdopodobnie i on dostanie nakaz złożenia 
mandatu od X. biskupa Chomyszyna. Wtedy 
klub twardych Rosyan rozpadłby się, bo zo­
stałoby w nim tylko dwóch członków : Dr Du­
dykiewicz i poseł Myroniuk-Ząjczuk. Dowci­
pnisie radsą, by ten ostatni podzielił swoje 
nazwisko, a wtedy dopiero będzie trzech po­
słów : Dudykiewicz, Myroniuk I Zajczuk.

X. Senyk był — po otrzymaniu nakazu 
złożenia mandatu — u metropolity X. Szepty­
ckiego, który go wszakże nie przyjął. Kadził 
się jeszcze najzdolniejszych prawników ru­
skich, ale nie było dla niego ratunku. Cie­
kawa zaś scena rozegrała się w Sejmie pod­
czas pierwszego posiedzenia w czwartek 18 
b. m. W obstrukcyi ruskiej brał żywy udział 
X. Senyk, który znalazł się następnie na ku- 
rytarzach sejmowych z posłem Drem Koro­
lem. Nadszedł na to marszałek Badeni i rzekł 
do X  Senyka:

„Że też ksiądz, stary i siwy, nie wstydził 
się wyprawiać takie komedye na sali! Bodaj 
szlak (sic) trafił takich księży"!

„Teraz mróz, to szlak nie trafia* 1 —  od­
parł twardy moskalofil. Al. Ant. Vf.

Układy z Rusinami.
Prezydya polskich klubów sejmowych 

prowadzą od kilku dni gorliwie rokowania 
z Rusinami w sprawie sejmowej reformy 
wyborczej. W konferencyach biorą udział 
ze strony ruskiej przedstawiciele klubu u- 
kraińskiego i staroruskiego (grupa Korola), 
podczas gdy „twardzi moskalofOe* (grupa 
Dudykiewicza) nie zostali przez Polaków do 
rokowań zaproszeni. Rolę pośrednika między 
obu stronami odgrywa namiestnik.

Zadania konferencyj zostały z góry przez 
obie strony oznaczone jako bardzo skromne 
.chodzi w nich nie tyle o porozumienie Po­
laków i Rusinów co do punktów zasadni­
czych reformy wyborczej, Ile o oddzielenie 
tych szczegółów reformy, co do których 
między Polakami i Rusinami panuje zgoda, 
od tych, które napotykają na opórFusiaów . 
Przy dyskutowaniu punktów spornych obie 
strony oznaczają granicę ostateczną ustępstw 
i motywują swoje stanowisko. Równocześnie 
rząd precyzuje swój stosunek do różnych 
szczegółów reformy.

Dotąd ustalono już szereg szczegółów, 
które są kością niezgody między Polakami 
a Rusinami. N. p. sprawa plurainości. Na­
miestnik oświadczył, że rząd stanowczo ob­
staje przy plurainości. Polacy domagają się 
absolutnie, by dotychczasowi, wyborcy w 
gminach wiejskich mieli po dwa głosy (plu- 
ralność z racyi płacenia podatku), podczas 
gdy inni wyborcy, którzy przez rozszerzenie 
prawa głosowania dopuszczeni zestaną do 
urny wyborczej, mieć będą tylko jeden głos. 
Rusini zaś stanowczo eprzeciwialą się plu- 
ralności, a zgodziliby się na nią chyba o 
tyle, o ile obowiązywałaby t y l k o  w poi. 
skich okręgach wyborczych. Warunek ten 
nie da się jednak urzeczywistnić, ponieważ 
p o l s k i c h  lub ruskich okręgów  nie przewi­
duje reforma wyborcza, która wogóle ule 
opiera się na kuryach narodowych. We 
wschodniej Galicyi proponowane są przecież 
polsko-ruskie okręgi z t r z e m a  m a n d a ­
t a m i .

1 n a  t e  t r z y m a n d a t o w e  o k r ę g i  
R u s i n i  s i ę  n i e  g o d z ą .  Polacy tymcza­
sem uważają trójmandatowość za najskute­
czniejszy (!) środek ochrony mandatów pol­
skiej mniejszości w Galicyi wschodnią). Co do 
tego punktu między obu stronami Istnieje za­
sadnicza różnica zdań.

W kwesty! o s i a d ł o ś c i  doszło do poro­
zumienia. Zgodsono się, że wystarczy j e- 
d n o r o c z n a  o s i a d ł o ś ć  w gminie, Dy uzy­
skać prawo głosowania.

Polacy żądają dalej p e t r y f i k a c j i  no­
wej ordynacyi wyborcze], Rusini zaś są jej 
stanowczo przeciwni, gdyż spodziewają się w  
przyszłości uzyskać lepszą dla siebie o r d y  
nacyę.

Rusini pragną dwóch krzeseł w Wydziale 
kraj. Ze strony polskiej istnieje zasadnicza 
na to żądanie zgoda.

Na K a r n a w ^ ł i

a  Zakładzie ogrodniczym  d la  osieroconych chłopców  
KARMELICKA 66. W  KRAKOW IE KARMELICKA 66,

9 DEKORACYE SAL BALOWYCH o
Dla P. T. Komitetów ur 
do zamówienia 
Adres telegr.:
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imitetow urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
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Inny poBtulat ruski, by ruskich członków 
do komisyj sejmowych wybierał ogół posłów 
ruskich, a nie cały Sejm, spotkał się z przy- 
chylnem przyjęciem u Polaków.

Główny punkt sporny tworzy i l o ś ć  m a n ­
d a t ó w  r u s k i c h .  Polacy ofiarują Rusinom 
25 proc. w s z y s t k i c h  m a n d a t ó w  s e j  
m o w y c h ,  Rusini zaś żądają 33 proc., t. j. 
trzecią część. O procent więc mandatów ru 
skich m o ż e  s i ę  r o z b i ć  c a ł a  r e f o r m a  
w y b o r c z a ,  względnie porozumienie polsko- 
ruskie w sprawie jrefęrmy. Gzy zaś wbrew 
woli Rusinów zdołałby. Sejm przeprowadzić 
reformę, jest kwesty4 bardzo wątpliwą.

Bardzo ważne oświadczenie złożył wczo 
raj namiestnik w sprawię żądania syonistów
0 „kitryę źydowską*. ŃamięBtaik i m i e n i e m  
r z ą d u  s p r z e c i w , ! !  s i ę  t w o r z e n i u  
k u r y i  w y z n a n i o w y c h ,  a więc także
1 kuryi żydowąkięj. Oświadczenie namioatni 
ka pociągnie za sobą skutki niepomyślne, 
bo u z a l e ż n i  p o l s k i e  . m a n d a t y  od 
g ł o s ó w  ż y d o w s k i c h  we wschodniej 
Galfcyi.' Tymczasem my wiemy dobrze — na 
podstawie doświadczeń kilkakrotnych — że 
żydzi we wschodniej Galicyi głesują raczej 
na Rusinów albo na Bocyąlhtów niż na Po­
laków. Trzeba będzie więc ciągle żydów 
głaBkać i pochlebiać im przy każdych wy­
borach, by pozyskać ich głosy.

Kurya żydowska usunęłaby wpływ ży­
dów w  okręgach polskich i nadałaby posłom 
polskim zupełną n i e z a w i s ł o ś ć .  Niestety, 
stronnictwa polskie rządowe nie chcą wy 
rzec się usług żydowskich przy wyborach 
i w  ręce Izraela wydają mandaty polskie w 
całej Galicyi wschodniej. v

Sprawy sejmowa.
Budewa nowych szkół ludowych.

Obecna sesya sejmowa ma doniosłe zna­
czenie dla finansowej gospodarki kraju, gdyż 
Sejm stawia wobec szeregu uchwał kredyto­
wych, których wysokość idzie w miliony. 
Kwestya szkolnictwa ludowego zajmie Sejm 
nietylko ze względu na polepszenie poborów 
nauczycieli szkół ludowych. Na porządku 
dziennym znąjduje się sprawa uchwalenia 
nowego, dzlesięciomilionowego funduszu po­
życzkowego na budowę szkół ludowych. 
Uchwałą powziętą w roku 1907 Sejm dał już 
raz 10 mil. kor. na ten cel. Wydział krajowy 
odrazu wtedy zwrócił uwagę, że do pokrycia 
faktycznego zapotrzebowania brakować je ­
szcze będzie po użyciu całych 10 mil. około 
*,400.000 kor.

Obecnie fundusz uchwalony przez Sejm 
zoBtał w  zupełności wyczerpany. Rada szk. 
krajowa zmuszoną była zaniechać na razie 
dalszej akcyi na polu budowy szkół a za­
łatwienie licznych próśb gmin o budowę 
szkół musiało uledz odroczeniu

Chcąc mieć dokładny obraz braku bu­
dynków szkolnych, Rada szkolna krajowa 
zażądała od wszystkich Rad szkolnych okrę­
gowych szczegółowych wykazów tych miejsco­
wości, w  których zachodzi potrzeba posta­
wienia nowych budynków szkolnych.

Według przedłożonych przez Radę szkolną 
krajową wykazów, zachodzi leszcze potrzeba 
budowy szkół w 2374 gminach kosztem 
51,445.895 kor. PreBtacya ustawowa w tych 
gminach wynosi 8,389.772 kor., zatem fun­
dusz szkolny krajowy musiałby przyczynić 
się zasiłkiem w sumie 43,056.123 kor.

Tę olbrzymią cyfrę tłumaczy Rada szk. 
krajowa wzrostem frekwencyi dzieci i po­
trzebą zakładania nowych szkół w gminach, 
w których już szkoły istnieją; dalej potrzebą 
rozdziału szkół mieszanych, wreszcie potrze­
bą budowy szkoły w gminach, gdzie Bzkoły 
dotąd nie było.

Wydz. krajowy sądzi jednak, że wobec 
dzisiejszych warunków finansowych w jakich 
obecnie kraj się znajduje, o ofiarowaniu na 
ten cel tak wielkiej Bumy nie może być m o­
wy. Jednak należy uchwalić znowu kredyt 
10-milionowy, który wystarczy na pokrycie 
najpilniejszych wydatków na kilka najbliższych 
lat.

ObBzerne uwagi poświęca sprawozdanie 
Wydz. krajowego Bprawie technicznego nad­
zoru nad budującemi się szkołami. Sejm 
Bwojego czasu zwrócił się do Rządu z w e­
zwaniem, aby ten zajął się przeprowadzeniem 
odpowiednie] organizacyi technicznej przy 
Radzie szk. krajowej. Rząd jednak wezwania 
tego nie wykonał a Rada szk. kraj. radzi 
sobie w ten sposób, że zamianowała dla 
każdego okręgu szkolnego prywatnych inży­

nierów i budowniczych dozorującemi przy 
budowie szkół 'w danym okręgu.

Rada szkolna uznaje jednak, że postępo­
wanie takie, jest tylko połowicznem zała­
twieniem sprawy. To też pragnie ona, aby 
celem wykonania uchwał Sejmu, w pierw­
szym rzędzie Btworzono przy Radzie szkol­
nej krajowej osobny oddział budowlany, skła- 
dający Bię przy najmilej z dwócb starszych 
rangą inżynierów i z jednego pomocnika 
technicznego i na teu cel wstawiono do bu­
dżetu funduszu szkolnego krajowego stałą 
roczną ryczałtową kwotę 12 tysięcy k o ­
ron.

Zadaniem tego oddziału byłoby sporządzać 
plany normalne na budowy szkół oraz łęon 
trolować nadzorców technicznych w okręgach 
szkolnych.

Nadzór techniczny przy Radach szkolnych 
okhjgofoych dałby się —  zdaniem Rady szk. 
krajowej —  rbzwfązać najłatwiej w tńhspo 
sób, gdyby miańowanl prify Radach powia­
towych inżynierowie mfóli zarazem Obowią- 
zek czuwania w całym pow iecie politycznym 
nad stawianiem ■ ł> konserwowaniem ' budyn­
ków szkolnych. Rada szkolna krajowa pod 
noBi jednakowoż, że w danym razie inżynie 
rowie ci musieliby być Egzaminowani i. j. 
posiadać zupełną kw alifikację, a w  sprawach 
szkolsych podlegać władzy szkolnej*?).

W tym celu należałoby Rady powiatowe 
odpowiednio subwencyonować(!) celem przy­
znania ich inżynierom poborów  wyższych za 
prowadzenie nadzoru budynków szkolnych.

Z powyższego przedstawienia stanu rze­
czy wynika, że R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  
c h c i a ł a b y  p r z e r z u c i ć  n a  f u n d u s z  
k r a j o w y  c a ł y  c i ę ż a r  w y d a t k u  p o ­
ł ą c z o n e g o  ■ n a d z o r e m  t e c h n i c z  
n y m, podczas gdy obowiązek ten ciąży z 
ustawy na administracyi państwowej. To też 
Wydz. krajowy sądzi, iż jeśli Rząd pomnoży 
etat służby technicznej przy Namiestnictwie 
odpowiednio do rzeczywistej potrzeby, kwe 
s ty i nadzoru technicznego nad budynkami 
szkolnymi temBamem zostanie rozwiązana.

ip -

k&łrdydat Hulaki nie prgemedł tylko z pewo 
du secesyi w obozie Polaków . Dwa pierwsze 
okręgi zdają Bię być zagrożone, w ostatnim  
zw ycięstw o p o lsk ie^ jid a je  się b y ć  p e w -  
n e m

a podems ostatnich mrozów otrzymaliśmy mnó
stwo zażaleń od podróżnych, którzy jadąc do 
Lwowa, czy do Wiednia, poproata zamarzali, 
zwłaszcza w  wagonach fc ta reg ty p a . Za da­
wnych czasów, kiedy pociągi zatrzymywały się 
‘długo i często, na każdej niemal stacyi można 
było rozgrzać skostniałe członki, ale teraz, kie­
dy pociąg pospieszny, pędzący z szybkością 80 
kilometrów na godzinę, zatrzymuje rię na prze­
strzeni kilkaset kilm. zaledwie kilka razy po 
parę minut, —  jazda w wagonie źie lub wcale 
nieogrsanym jest nietylko prawdziwą torturą, 
ale może raz na zawzze zniszczyć zdrowie po­
dróżnych. Tymczasem przy naszych pociągach

W ybory ściślejsze w Ks. 
Pozn. i w  Pr. Zachodnich.

Wczoraj podaliśmy '.wynik w yborów  ści­
ślejszych na Górnym Śląsku. Dziś podajemy 
wyniki w Księstwie Poznańskiena i w Pru­
sach Zach.

W Księstwie nie było szans dla kandy­
datów polskich.

W czarnkowsko - chodziesko-wieleńskim 
uległ hr. B n i ń s k i  (8406) konserwatyście 
Ritterowi (16.917). W głównych wyborach 
padło na hr. Bnińskiego 7052 głosów, na 
Rittera 12.148 gł., aa narodowego liberała 
Ehrenberga 5184 na socjalistę Schultza 
2754 gł.

Na Polaka głosowała połowa socyalistów, 
na konserwatystę ogół narodowych libera- 
ów. W roku. 1907 zwyciężył konserwatysta 
s góry 14.431 głosami Polaka, na którego 
padło 6841, oprócz tego uzyskał wówczas 
wolnomyślny 2033 głosy. Obecnie przyrost 
głosów po obu Btronach.

W okręgu wschowsko leszczyńskim z wy 
ciężył — jak wiadomo — hr. O p p e r a -  
d o r f f .  Pobił wolnomyślnego Lóhninga 6706 
głosami przeciwko 6408 głosom. W głównych 
wyborach uzyskał Ponikiewski 2781, hr. Op- 
persdorf 3087, LSbning 6115 głosów. Blisko 
dwie trzecie głosów, jakie padły ńa hr. Op- 
persdorffa, — to oczywiście g ł o s y  p o l ­
s k i e .

Hr. Oppersdorff cieszy się w społeczeń­
stwie polskiem istotnie zasłuionemi sympa 
tyaml i jest naprawdę dla Polaków życzli­
wy. O ficjalne centrum chciało go za wszel­
ką cenę usunąć z poselstwa. Dzięki popar­
ciu Polaków zwyciężył kandydata wolno- 
myślnego.

W P r u s a c h  K r ó l e w s k i c h  zw ycię­
żył w okręgu grudziądzko-brodnickim D o- 
n l m i r s k i e g o  narodowy liberał Si e g .  — 
Pierwszy otrzymał 13 065, drugi 15.416

W okręgu człuchowBko-złotowskim X. 
P e l l o w s k i e g o  zwyciężył konserwatysta 
K n i g g e .  Uczb dotąd brak: Wyniku tego 
należało się spodziewać.

Dziś w czwartek 25 bm. dzielnice polskie 
staczają walkę w okręgu opolskim na Gór­
nym Śląsku, w okręgu świeckim W Prusach 
Zachodnich, —  gdzie kandydatowi polskiemu 
brakło, podług „oficja lnych" cyfr, tylko 2 
głosów do absolutnej większości i w okręgu 
krotoszyńsko-koźmińskim w Księstw e gdzie

teka s jra w y  rydzyósljiej.
W niedzielę dnia 21- bm. na zebraniu 0- 

b j w a Wiekiem w ratuszu łwowekim, podniósł 
reprezentant młodzieży p. Michał B r o w i ń- 
s k i  p r o t e B t  przeciw umieszczeniu nazwi­
ska Dra Natana L o e w e n s t e i n ą  na liście . , „
człęnków kopiltetu phęjiodu &0 letniej rocz ' P°tawesznycb, czy to w  „ocy czy w dzień, prze 
mcy poWBtania styczniowego. “ ł“ ~  h"nf,n“

Sprawa ta wywołała wielkie wrzenie wśród 
obywatelstwa lwowskiego, wobec czego pan 
Browiński wyjaśnia w dzienniku lwowskim 
„Goniec* motywy swego kroku.

Pisze on:
„Gdyby istniało państwo polskie, to pan 

Loewęnstein. byłby sądspny przez państwowy 
sąd karny i prawdopodobnie,nie słyszelibyś­
my ’ dzTś o pośle Loewensteinie, lecz o czło­
wieku zasądzonym do śledczego więzienia — 
celem przeprowadzennia śledztwa, czy isto­
tnie dopuścił się zdrady stanu, —  a w razie 
stwierdzenia winy groziłby takiemu człowie­
kowi co najmniej kryminał i pozbawienie 
praw politycznych".

„Niestety, państwa nie mamy — organy 
karne władzy państwowej ma zastąpić opinia 
publiczna".

„Podnoszono — pisze dalej p. Browiń 
ski —  że pan Łoewenstein wszedł do kom i­
tetu jako reprezentant t. zw. żydów-Pola 
ków(I). Albo pan Łoewenstein jest Polakiem, 
albo żydem, jeżeli Polakiem, to ma w pier 
wszym rzędzie polskie obowiązki, a jeżeii 
żydem, to na liście miejsca dla niego niema.
Chyba będziemy musieli stworzyć nową ka- 
tegoryę ludzi żydów-Polaków, stworzyć dla 
nich nowe zasady etyczne, trochę geszeftu, 
a trochę polskości, toby p. Loewenstkinowi 
dogadzało zapewne, ale dotąd wynalazek ten 
nie dał się opatentować i nawet p Lo<>weu- 
stein tego nie potrafi. Polacy pochodzenia 
semickiego w komitecie są i wszyscy się 
tem cieszymy".

„W  rocznicę powstania czcić mamy tych, 
którzy mienie i życie nieśli Ojczyźnie w o 
fierze; ja k  więc może nas reprezentować w 
tym akcie czci ten, który mając milionowy 
majątek, za marny grosz przyłożył rękę do 
zdrady. To przecież profanacya nietylko na 
szych powstań) ale obelga rzucona w twarz 
zdrowemu narodowi".

Wielka jest wprawdzie potęga kapitału i
weksli p. Loewensteiną, ale w  imię przuko 
nania, że w życiu Bą szlachetniejsze pterwia 
stki mocne zwyciężyć pospolite szalbierątwo, 
powiuien być pan Loewęnstein z naszego 
życia wyeliminowany Wraz z klientem sw o­
im p. Wodaickim. —  Na liście członków ko 
mitetu jubileuszu powstania styczniowego 
miejsca dla niego — niema".

Michał Broreiński.

B, fiabryelsba, Brzysztofory, Rrafidw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim 1 
Knpnjole trik* u chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY Wgohrt 

słońca rozpocznie się jutro o godziuie 7 minut 26, 
iRohód przypada o  godzinie 4 minut 18; długość dnia 
godzin 9 minut 01.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Polikarpa, pojutrze w sobotę jAna.

strąków, dnie 25 Btyczuia.
Koleje austryackie należą do bardzo zaco­

fanych, zarówno co do szybkości pociągów, jak 
i co do urządzeń wozów osobowych ; ale w ca­
łej Austryi najhardziej upośledzoną i.a tem po­
lu jis t  Galicya. Takich starych, brudnych, roz­
trzęsionych i trzęsących wagonów, jak te, któ­
re krążą u nas nawet przy pociągach pospie­
sznych, niema chyba w calem państwie ! Oprócz 
tego są one bardzo niedostatecznie ogrzewane,

ważają zawsze jeszcze wagony stare, brudne, 
krótkie, ze źle przysiającemi oknami i drzwia­
mi, które mogą przyprawić kaidego dłużej ja ­
dącego, o wątrząśnienie nerwowe, lub zapalenie 
płuc!

Wozy takie powinny b jć  oddawna wycofane 
z obiega, lab, co najwyżej powinny krążyć na 
Ijniacb bocznych, gdzie parogodzinna drogi*, 
choćby w najniedogodniejszyęh warunkach-jpje 
bardzo zaszkodzi; ale wstawianie ich do pocią 
gów pospiesznych, zwłaszcza nocnych j> st tylko 
dowodem znpełnego lekceważenia potrzeb —  
wygód i zdrowia podróżnych. Przecież eo roku 
f guruje w budżecie kolejowym poważna pozy- 
eya na nowe wagony! Gdzie się ona pudziewają? 
Galicya posiada ich zaledwie kilka; jakby na 
okaz.. Musimy zatem przypuszczać, że otrzymnją 
je  lisie tyrolskie, styryjskie, czeskie, z niema­
łą krzywdą Galicyi, którą przecież przerzyna 
wielki szlak międzynarodowy, łączący ws"hćd 
z zachodem, morze Czarne z Bałtykiem, Kon­
stantynopol i Odepę z Berlinem.

Kto ponosi winę lekceważenia Galicyi, nie 
wiemy — zdaje nam się jednak, że nasze Dy- 
rekeye nie dość energicznie domagają s ę ko­
niecznych inwestycy’, na ulepszenie połączeń i 
nowe wagony — a Koło polskie za mato jest 
poinformowane o tych sprawach. X.

Dalsza postulaty kolejarzy. W całej Austryi 
odbywają się zgromadzenia fankeyonaryuszów 
kolei państw., a .dnia 23 b. m. odbyły się w 
siedzibach miejscowych kół Związku urzędników 
kolei państw, w GiJicyi (a więc i w Krakowie) 
zgromadzenia urzędników, fctórzy uchwalili dwie 
rezolucye tej głównie treści, że podwyższenie 
kwaterowego, począwszy od 1 stycznia b. r. nic 
odpowiada istotnym potrzebom i żądaniom u- 
rzędników i nie przynosi spodziewanej ulgi 
przykremu icb położeniu, wywołanemu wzrasta­
jącą drożyzną mieszkań. Kolejarze wyrażają za 
tem nadzieję, żs ministerstwo kolejowe nie po­
przestanie na połowicznem załatwienia nsjwa 
żniejązego postulatu narodowej organizacyi ko­
lejowej, domagającego się odpowiedniego nregu 
lowania kwaterowego i przystąpi nareszcie do 
stałego, na dłuższy okres czasu zadowalniające- 
go jego podwyższenia. Następnie domagają s ę 
kolejarze, aby przy wyrównania upośledteń, 
wynikłych z awansu cza owego dia urzędników 
kolejowych dłużej służących, uregulowano całą 
ilość ich lat służby. Jedno i drugie może na­
stąpić, skoro ministerstwo kolejowe na prze­
prowadzenie materyalnrj poprawy bytu funk- 
cyouaryu^y kolejowych użyj** przez parlament 
Jednomyślnie uchwalonej kwoty 38 milionów 
koron.

Nowy stopień oficerski w armii austryac- 
kiej. Wiedeńska „Zeit“ donosi, że cesarz za­
twierdził już projekt kreowania szarży wicema- 
jora, do k lu rj dostaną się kapitanowie i rot­
mistrze po 8-,'etniej służbie w swej szarży. 
Płacą wicemajora wynosić będzie 4 400 kor, 
obok Kwaterowego w tej samej wysokości, ja ­
kie pobiera major. Polepszenie bytu będzie więc 
wcale znacznem. Kapitan otrzymają uo najwy 
żej 3.600 k or, a po dwunastu latach służby 
dodatek 400 kor,, a więc 4000 kor Wicomajor 
otrzyma 4.400 kor, a do Jtego .hszoze wyższe 
kwaterowe, które np. w Wiedniu wyższem bę 
dzie o 964 kor. Wicemajor przy awans e na 
majora otrzyma odraza wyższy stopień płacy 
4 830 kor. i przydzielony zostanie do uowo- 
kreującego się kursu sztabowego. Pierwszy a- 
wans na wieemajorów odbędzie się w r. 1912. 
W listopadzie zaawansuje reszta kapitanów, bę 
dących F*a turze.

Za spokój duszy śp. Jana Kilińskiego będzie
odprawione skaraniem Ceobu szewców krakow 
skich uroczyste Nabożeństwo żał <hne w koście­
le 00 . D*minikanów w dniu 29 bm. o gadz. 10 
rano. W Nabożeństwie weźmie odział reprezen- 
tacya Rady m. Krakowa oraz wszystkie Cechy 
ze awemi chorągwiami.

Żydzi germanizatorami Galicyi. Do długiej
listy żydów galicyjskich, idącej w przedniej 
straży germanizacyi kraju naszego, nieustannie 
przybywają coraz ta nowe nazwiska, tak, ia 
trudno przypuścić, aby wypadki świadomego

zawsze slaż&Istwa żydów wobec największych 
wrogów polskivgii~~imietiia, nieuków, ftyłyJ przy­
padkowe i wyjątkowe. Raz wreszcie powinniśmy
sobie to nśyiadomić.

Dzisiaj otrzymaliśmy od jednego z naszych 
przyjaciół oryginalny dokument rozrzucany po 
kraju przez takiego . żydowskiego „działacza". 
Jest to „Aviso“ jakiegoś H e r e  r et  Go. 
in S fc a n i s I an“ . Zacna ta spółka przy pomo­
cy niemieckich ogłoszeń, reklamdje oejrle (H. 
Stollen). Zważywszy, że nabywcami tych oaylów 
mają być włościanie, stwierdzić mus my głupotę 
Spółki. Widząc zaś wyraź ą prowoka-^yę na­
szego narodu przez rozrzucanie niemieckich 
ogłoszeń wśrtld wyłącznie polskiej' ludności, 
stwierdzić mnsimy typową bezczelneść semicką 
i poradzić tej stanatawowskiej Spółce wymarsz 

nach Berlin ! I “
Reouta prasy. W myśl objawianych z wielu 

stren życzeń, aby Ułatwić paMfom bptaWę na­
bywania, względnie wypożyczania domin; Rtfini- 
tet zwróoit się, jak 1 już dobidSliftńy,,l4<dń KHku 
firm tntejszych, poczem przyjął ofertę p. Fran- 
zhuka )Heieba >(FioryaÓ8kft-6). * •

Otóż p. Hołub zawiadamia za naszem g>o- 
średnlctwąuj, że najrozmaitszego rodzaju domina, 
czarne i kolorowe, jedwabne i klotowe, już par- 
tyami nadchodzą.

Gdyby chodziło o dalsze zamówienia, nale­
żałoby się pospieszyć, bo do reduty jest jeszcze 
zaledwie 10 dni. Cańy durniu są przy­
stępne ; juz za 8 koron można ładne domino 
wypożyczyć.

W Instytucie muzycznym odbyt się wczoraj 
kameralny wieczorek ueeniów Instytntu. W pro- 
dukryach muzycznego Krakowa kameralne wie­
czory lustytu u muzycznego mają jeż ustaloną 
markę i temu przypisać należy wczorajszą tak 
liezrą frekwencję, że s lć Instytutu nie mogły 
pomieścić słuchaczy. Zarówno kwintet fort. Dwo- 
rzaka, Jak i kwartet fort. Fe >thcvena wykonali 
uczniowie (Bracia Ht<l?erowie, W. SyrekJ K.-fcla- 
kurka i M. Szalawski) z niezwykła t echnik ą. Produ- 
keye solowego śpiewu p. Hoehfeldównej uczę- 
niey prof. -Bandrowskiego zaświadczyły wymo­
wnie o wybornej metodzie dydaktywnej tego 
niepośledniego artysty. K.

Na IV koncercie symfonicznym Tow. Muzy­
cznego. który odcęlzie się dnia 23 lutego, wy­
konane będą pod dyrekeyą Feliksa Nowowiej­
skiego trzy arcydzieła muzyki klasycznej: Sym­
fonia Nr 4 Beethovena, koncert skrzypcowy 
Brahmsa, oraz Kantata na Bola, chór mięszany 
i orkiestrę Bacha p. t. „Z  nami bądź, bo wie­
czór joż nadchodzi". Bilety do nabycia w kan- 
celaryi Tow. Muzycznego.

Włlly Burmester, słynny skrzypek ulubie­
niec pnblicznośei krakowskiej, wystąpi w kon­
cercie Towarzystwa muzycznego w piątek dola 
16 lutego br.

Członkowie Tow. mazycz. mogą nabywać 
bilety po cenie zniżanej do dnia 5 lutego włą­
cznie w kaneelarji Tow. codziennie od godziny 
12—1 popoł. i 5 —6 wiecz.

Od dnia 6 lutego bilety dla ogółn sprzeda 
wać będzie ksiągaruia S. A Krzyżanowskiego.

Ze spraw miejskich Wczoraj Odbyło się 
posiedzenie sekcji ekonomicznej pod przewo­
dnictwem r m. Beringera.

Sekcja polecała Magistratowi wydać odpo­
wiednie zarządzenie co do zabezpieczenia o- 
tworów piwnicznych, znajdojąeyeh się w pozio­
mie chodników.

Polecone również Magistratowi przygotować 
projekt ud >godnien a i niepszeaia dostępu na 
Wawel od strony Podzamcza, dostęp bowiem 
dzisiejszy jest zwłaszcza po śniegu lub w razie 
odwilży bardzo trodny.

W dalszym ciąga zatwierdziła sekeya limę 
regulacyjną czyści ni. Grzegórzeckiej, położonej 
między nową nlirą na korycie starej Wisły a 
ulicą Woźniakowskiego.

W końca rozpatrywała Sekeya sprawę regu - 
lacyi ulicy Basztowej na narożniku tejŻ9 ulicy 
i Hvnku kleparsfciego,

Z życia Matejki. P. Tytus Malasaeuski, 
przyj idei od serca nieśmiertelnego malarza, 
opowiada o tym wielkim mistrzu barw następu­
jącą anegdotę w swoich pamiętnikach :

„Gdy Matejko wystawiał swą „Unię" w Pa 
ryżu, pojechałem z nim tam razem. Po pierw­
szym noclegu w hotelu paryskim, otworzywszy 
oczy, zwracam się du Jana. — „Dzień dobry. 
Jaaie!“ Milczenie. — „Dzień dobry ci, Janie! 
Jak spałeś ?" M leżenie. Tylko ten wzrok zaę- 
piony, płomieniem krwawym ducha płonący. 
Obrzuciłem go wzrokiem niechętnym. „Dzi­
wak! —  pomyślałem —  i zaniechałem rozmo­
wy. Po chwili — widzę — wstaje Jan i klęka, 
na nic niebaczny, przy łóżka pochyla głowę, 
jak pokntnik —  czuję, jak modli się gorącu. 
Po kwadransie skupienia najżarliwszego, po­
wstał i ozwał się do mnie z prostotą: — „W i-

JOZEF ANDRZEJ TESLAR.

Sprawiedliwość.
(Z cyklu „Błędne Koło")

Pan Franciszek Walczyński, dobrotliwie 
nazywany przez swych urzędowych kolegów 
„radcą Franciszkiem", byt to cichy człowie­
czy na, stary kawaler, zatem człowiek starej 
mody i starej daty, ale dziwnie służbisty, u- 
grzeczniony i zawsze wystraszony. Właści­
wie, nie minął się z powołaniem, bo według 
życzenia nieboszczyka ojca, podupadłego wła­
ściciela dóbr ziemskich był I dawniej w m ło­
dości prawnikiem i Btudyował pilnie różne 
szpargały, kodeksu i „recbty“ . Ale kiedy 
wybuchło powstanie, ciBnął pan Franciszek, 
skrypta i książki, wziął cichaczem ze stry­
chu zardzewiałą dwururkę, pożegnał Bię 
starszym panem, powędrował lasem ku gra­
nicy i —  zniknął bez śladu...

Podobno służba płakała pode drzwiami, 
kiedy późaym wieczorem syn przyszedł się 
pożegnać z panem ojcem i prosić go o bło­
gosławieństwo na wyprawę. Pan starszy 
chodził ciężko po swej kancelaryi, dysząc 
głośno i podpierając Bię laską. Wysłuchaw­
szy svna w niemym przerażeniu, stanął na

przeciw niego i stukając za każdym razem 
z mocą w podłogę w oła ł:

Błaźnieli... Marsz do kBiążek —  panie 
dzieju!... Ja —  stary obywatel — panie dzie- 
ju  —  spokojnego kraju, nie pozw&lanaR... 
protestuję —  panie dzieju!... To ojczynę ma 
zbawić licha kupa smarkaczy — panie dzie­
ju — buntujących się przeciw władzy kra 
jowej?! Przeciw regularnemu wojsku ruszy­
wszy —  panie dzieju —  wy, tó jako strach 
na wróble po krzakach —  panie dzieją — 
ale nie wyprawa!., niby co?... Kpy Jesteście 
a bawicie się w dezerterów i rozbójników!... 
Tak mi Boże dopomóż —  panie dsieju —  
nie pozwalam jeszcze raz!... Ruszaj mi spać!... 
A jeśli wola koniecznie Bię zbiBurmanić 1 
shańbiu dom — panie dzieju —  l  ojca dobte 
imię ton ie błogosławieństwo, ale przekleństwo 
starego ojca — panie dzieju — bierz fia 
Bwoją waryacką głowęl... Ruszaj precz!

Ruszył też precz pan Franciszek... Co by­
ło robić--. Płakał stary sługa Jan, który sam 
się rwał do ssabli, płakała i pani matka, 
lecz pan Franciszek choć ze ściśniętenof ser­
cem —  poszedł z  domu w lasy jesżcze te) 
nocy, ocierając ślady łez z pobladłej twa­
rzy... > *

—  Et! co tam! —  machał zawsze ręką 
pan Franciszek — po co wspominać te sta­
re, przepadło dzieje!...

Nie skarżył się też przed nikim na swój 
los i niczego nie-chciał zdradzić z historyi 
swej wojaczki smutnej, z wędrówki na Sy­
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bir i tajem niczej drogi pow rotnej. W iedzia­
no tylko tyle, że dostał poBtrzał za ucho, bo 
niedosłyszał na jedną Btronę. Jedni p ow ia ­
dali, że to z powstania, inni, że od kozaka 
na granicy, ale n ikt prawdy nie m ógł się do­
wiedzieć.

Znalazłszy się w  kraju, dostał się z łaski 
na posadę pisarza w aądzip i. odtąd nic się 
już nie zmieniło yt }eg$ 'skrytym życiu. Ma­
jąc w głowie same paragrafy prawne I kar­
kołom ny styl urzędowych kawałków, cho­
dził zgięty jak  wcielenie paragrafu; mało- 
m ówność zaś swoją pósuwał de ostatecz­
nych granic. ByI jednak tak Uczynny, że pa­
nowie koledzy z urzędu, chociaż Z niedoma- 
wianym lekceważeniem go'traktujący, wpy 
chali mu całe góry B^rąw i kawałków do 
załatwiania, wiedząc Yż on, jakkolw iek praw­
nik niepatentowany, miał głowę do wszyst­
kiego mecenasowską i we fachowej wiedzy 
przeszedł wszystkich jurystów  uniwersy­
teckich i świeżo pieczonych krętaczy, adwu- 
katów-żydków.

To też pan prezydent, Dr Walenty Kleszcz 
figura wielka rangą, przy pomocy której 
tuszował swoje niskie zresztą pochodzenie, 
okazywał panu Franciszkowi swoją łaska­
wość wyjątkową i wyższego rzędu, przema­
wiając doń nawet czasem gdy go nikt nie 
słyszał, cieplejszym nieco tonem? poczynając 
od słów ;

—  Przyjacielu —  bądźoie łaskawi... lub:

A możeby tak pan Franciszek... albo: Niech- 
no tam Walczyński., i t  p.

Biednemu panu Franciszkowi i od tego 
serce rosło — tak był Bpragniony serdecz­
niejszego ludzkiego głosu. Z tego więc po­
wodu, pewnego popołudnia, gdy go pan pre­
zydent raczył zaszczycić swym towarzystwem 
i rozm ówką łaskawą po drodze z biura na 
obiadek wracając^ —  odważył się milczący 
zawsze pan Franciszek nieco wygadać-. Tro­
skliwy tym rane.n pan prezydent zapytał 
radcę Franciszka, czemu to od kilku lat stał 
się dziwnie przeczulony, nerwowy i jakby 
wystraszony na każdej niemal rozprawie. 
Dyskretnie i łaskawie obiecywał dać urlopik 
dla poratowania zdrowia —  ku niemałemu 
zdziwieniu pana Franciszka, którego serce, 
trzęsące się w jakimś ptasim przelęku, roz­
topiło się w nim formalnie na tą niespodzie­
waną i nigdy niebywałą czułość przełożonego. 
Wbrew więc swemu zwyczajowemu milcze­
niu, zaczął z drżeniem w głosie dziękować 
za łaskę i troskliwość, na którą właściwie 
nie zasługuje I wymawiać się gorliwie z ur­
lopu, tió nacząc się naiwnie, że jest przecie 
zdrów, Bogu ' dzjęki, zapełnię, a zresztą — 
ma od t anów różne kawałki terminowe do 
odrobienia, więc nie chcąc, im robić zawodu, 
z urlopu korzystać nie mqże...

Pan prezydent popraw# złote binokle I 
muskając białą, plesz^onji., dłonią swe wy 
mówne usta, okolone płowym zarostem, po 
pełaił sobie swobodny, a nie widzialny uśmie­

szek ironii z biednego —  paragrafu chodcą- 
ce g o !.. Tymczasem pan Franciszek zaczął u- 
rywanym i nieśmiałym głosem usprawiedli­
wienie z nielojalności swych nerwów.

—  A, że tam troebę ze sobą jestem nie 
w porządku, panie prezydencie, toby o tem 
dużo mówić I Koleje maj młudości — że się 
tak wyrażę — burzliwe, pauie prezydencie 
dobrodziej*, troebę mnie tego —  skrzywiły .. 
Ale formalniej się oskarżając, przyznam się, 
że na dobre tak osowiałem właściwie od o- 
wego procesu, który to przed pięciu laty 
prowadziliśmy przeciw pewnej w dowie.. C a? 
nie pamięta dobrodziej ?... Oskarżał żydek fa­
ktor, twierdząc, że nieboszczyk je j mąż tuż 
przed śmiercią pożyczył od niego kilka ty ­
sięcy, które między innymi w testamencie 
wdowie i sierotom zapisał.
v —  Acha! wiem już, wiem ! Ale to był let- 
kiewicz ten panisko, mój Walczyński, więc 
kto go wie, jak tam stał z pieniądzml przed 
śmiercią. Może chciał odwlec dzień ruiny, 
więc wziął pieniądze na weksel beztermi­
nowy...

—  Ależ były mocne poszlaki, panie pre­
zydencie, że Żyd ma fałszywy weksel i pod­
stawia przekupionego świadka!...

—  Uoo! być może —  ale tego już nie 
można było udowodnić! Podpis był, dłużnik 
zmarł, a świadek przysiągł, że obaj rń em  
podpisy położyli I

—  Taki tak! panie prezydencie —  zwła­
szcza, że żyd miał za adwokata — świetnec#

ij o-: !&"

Pensyonat Jó z e f#  Rogoszow ej.

fc. jW n | h

Przyjmij* stołowników I wydaja im .źądm* l*frHady Id* tfoau
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dzibr h#> Tytusie, w jcłodości. jeszcys zrubilem 
sobie votom, ze zanim z Bogiem nie pomowie, 
nie oz*< słowem do mko go Pierwjze me 
myśli — do Bogn".

śzczjtuy i wzruszający prz ykład słeioy mi- 
strzoeflkiej — tego płomienia geniuszu, który 
w nim gorzał. pochodnią**.

Uwagi importera buławego. A więc naresc 
oie!... wciskaj rozpocząłem prawdziwy karnawał 
jednym z najpiękniejjzycb bali, jakie tego roku 
się odbędą Salo Starego Teatru nie mofcły 
wprost pomieścić ogromnej ilości gości, jacy 
ctawili się, aby przysp»«zyć dochodu instytucji 
kolonii rab^ansklcb, cochodzącej 25-lecie swej 
filantropijnej działalności. Kiedy 0 g .  10 wieuzo 
rem stanąłem w wastJbulu Starego Te*»tra, za­
stałem tłum oficerów wszystkich pułków i wszel­
kiej broni. r iŁ Pierwszy ou dluiszego toasu 
KorpuJ oficerski wyruszył w tak niebywałym 
wprost kompt®®*6. auy stoczyć zwycięski bój z 
boikiem karnawału. Widocznie nowy komen­
dant Kr»kowc namyśla swych łoluierzyków ćwi- 
ąryó- we wszelasiej strategii życiowej.

Na piętrze u wejścia do sal: balowej hono­
ry gospodyń robiły ks. Kaziiuierzowa Labumir- 
Icil, br. Ledócbowska i rektor pref. Jakubów- 

Z uderzeniem godziny 11 rozpoczął się bal 
powoiaym polonezem. Para za parą ouuęli nsj 
yl nr w poważni panowie i dostojne punie, za 
nimi młodzież strojna, wetoia, rozbawiona.

W pierwsr j  parze postępowali rektor Ja b abow- 
sł z Kazimierzo*, a Ł.s.1 ubomudką, dalej delogat 
Fedorowicz z br. LeddchłwsK Ekoc. P«*cL»llo 
z p. Zdzisławoną Włodkowa, wiceprezydent Dr 
Szaraki z bar. flStz Okocimską, Kazimierz Us. 
Lubomirski, z p. Asentowicłuwą, bar. Goto Oko­
cimski z ht, iłierojzewsk ą, hr. Huyn z hr. Ester- 
bazową, hr. R&^sydski z hr. Hajn, p. Hoesiok 
z p. Franciszków** Mnrdzieńską, Dr Surzycki 
z p. HoeL'ci ową, Fssc. bar. Diller z p. Fran­
ciszkowi; Czerną* Kksc. bar. LBtgendurf z p. 
Brsudysową, p- Azentowicz z nr. Edwrrdową 
Mycudską i inni-

Wąż połuuezn rozwijał się i i kręcal po sali 
lśniąc brylantami, szeleszcząc jedwabiami, bar­
wny i nowanny.

Po nim popłyń*.! melodyjuy walc. I wtedy 
dcplero można nyło spokojnie ubserwować pię­
kne stroje, Jąaimi na wczorajszym wieczorze 
z a  błysły nasze żakowskie piękności. Wspaniałą 
była snknia księżnej Lnbomirskiej, przybrana 
korunkrmi z atłasu &oloru „bleu de mer*1 po­
kryto haftem czarno złotym nrnufarów, gusto­
wna hr. Ledóchewskiej zrobiona cała z białych 
koronek na tle czarnem. Baronuwa Mess miała 
b*kn!ę koiorn te  a .zdobną woiamm białych 
koronek.

Dwie hr. Potockie, córki śp. And. hr. Po­
tockiego wystąpiły w skromnych lecz gustow­
nych . kremowych snu lenkach Jedwabnych z na­
rzutkami gazowemi obramowanemi srebrną 
frendzlą. Hr. Andrzej o sra Potocka miała czarną 
skromną suknię koronkową. Pbtną wytwornej 
prostoty i nadzwyczaj elegancką suknię spre­
zentowała hr, Tyszkiewiczów*. W wężu walca 
przewinęło się .tyle pięknych i gustownych sza­
tek i twarzyczek, iż zaledwo kilkanaście zdo­
łałem zanotować. A więc p. Uderska w pięknej 
różowej sukni, p. Bogdańska, snknia niebieska 
ze złotymi ozdobami, p Goikowskr, .suknia 
brzoskwiniowego kelorn, narzutka pokryta pię­
kną koronką szara, p Kleinowa, suknia złot8 
pokryta gazą bramowaną futrem, pp. Waśkow- 
Bfcie, iinknie biała jedwabna z tinniką gazową, 
u j.z  czarna przybrana różową gazą, obie punny 
Ł . arzżue. p. Oerebówna, p. Rozubowtóa suknia 
b >is, p. Żęglikowska suknia biała jeuwabua; 
przybrana srebrnymi haftami, p. Sznlcowa, nad 
zwyczaj gustowna snknia stalowo • niebieska, 
przybrana ńiloznemi koronkami, p. Szasyelsks, 
suknia biała z malowanym szlakiem, [pokryta 
lilia narzutką gazową, Dr Zopothowa, ,uk ula 
skutobinowana różowo-biała, spódniczka dolna 
ptKryta ora-ną koronką, stanik i spódniczka 
górna obrana, wspaniałymi haftami, p. Kenar- 
uówns, suknia lila z jaśniejszą tuniką gazową, 
p. Wyszyńska, suknia blado-niebieska nbrana 
białymi koronkami, p. Czeroówna, p. Marcisze- 
wftczćwi.a, snknia różowa gazowa, pp. Sikorskie, 
P. Mnązkowaka, suknia jasno-różowa przybrana 
sr* ornymi dżetami, p. Mnrdzyńska, snknia bia­
łą, tluoĄw *  to ru rozcięta, spięta zlot] mi ko* 
rtukam., p. Bohdanowiczów*, snknia pąsowa 
pfzynrana koronkami, p. Fawlikowska, suknia 
niebieska, p K,aczku*-Aa .mama lila, tiunika 
keloru pawiego, p. Cbolewkfewfozówna, suknia 
seledynowa, p. Foremny, snknia gazowa różowa, 
przybrana pasowemi aksan ‘kami, p. Hoeslko- 
wą, suknia lila i wiele, wiele innych pięknych 
i uroczych.

Do kadryla stanęło 1-20 par, a tańoe pod 
wy tran nem kierownictwem Dr Dawidowskiego 
przeciągnęły się do ran#.

pierwszy wielki bal ndał się doskonale, a 
komitetowe z radością opowiadały mi o znako­
mitym dochodzie.

Kronika karnawałowa. B a l „ T o w a r z y ­
s t w a  w a l k i  z g r a ź 1 i c ą“ zapowiada się 
coraz świetniej i bnazi ogólne zainteresowanie. 
Komitet- dokłada nsilnych starań —  żeby za­
bawa zostawiła najmilsze wrażenie. Zgłoszenia 
napływają więc dla tych, co przez brak dokła­
dnego adresn nie otrzymali zupro izeń, podajemy 
wiadomość, że ogłaszać się po nie można do p. 
óopuncj FedeeOjwiczoweJ l&nciepańska 3)

Bilety-wejśoia na salę i-,na galeryę wydaje 
«odzienni« skarbniczka h.. Edwardowa Tyszkie- 
wieżowa (Łobzowskb 22), ud-godz. 10 do 1 po- 
połoduin.

Nowa afera, szpiegowska. W Jednym z pier- 
wszur^ędnych hoteli aresztowała polioya przed 
kilka dniami podejrzanego mężczyznę, który 
podai, iż nazywa cię Paweł Peiza, Jest z zawo­
du handlowcem i jako taki preyjechit do Kra­
kowa szukać pracy. Ponieważ > Jednak lcgity- 
maoye, h torem i się legitymował, wystawione 
byiy na człowieka daleko od Pełki młodszego, 
przeto polieya powzięta pswne podejrzenia i a- 
reSatowata podróżnego, .tok następnie okazało 
się w śledztwie, Pełka ma być jednym z naj­
niebezpieczniejszych międzynarodowych agen 
tów 8zp‘egowskich. Rzekomy Pełka karyetę 
BZpiegowbką cozpoćn**i Joż w bardzo młodym 
wieka, i — jak słychać — osiągnął na tern 
pola znaczne reznltaty.

Aresztowany rozpoczął karyarę od szpiegu- 
stwa na rzecz Franeyi przeciw 'Niemcom, oraz 
pozostawał on w łączności ze stawnym w 
ostatnich czasach kapitanem Luksem, który 
zbiegł z jednej z twierdz na Śląsku. Pełka ka­
ranym byt 4-letnim więzieniem i w tłnr = r l m 
ga, po ozem uzyskawszy woiność, »prewMtił już 
z całą wytrawnością akcyę m| legen ąą  
rzecz różnych państw enropejskish. Nazwisku 
jego obecne podawane jest w wąApirwwść, g jfż  
polieya miała wpaść na śiaay póiaych przygód 
z życia Pełki, w których to okoiicaH^itiiach 
Pełka miał nazywać się inaczej. Jak ełycbkć, 
polieya stwierdzić miał i już prawdziwe nazwi­
sko Pt) ki,

Przy aresztowanym znaleziono bardzo ob­
ciążający materyaf dowodu wy, świadczący o jego 
stosunkach ze sztabem gener&mym warszaw­
skim. Działalność jego na terenie aubtryacklm 
miała być bardzo powaŻLą tek pod -względem 
politycznym jak i wojskowym.

Zacnodzą podobno przypuszczenia,-że fprósz 
wywiadów w kierunku politycznym, głównyni 
jego celem było nabywanie planów fertyfibacyj 
i w tym cela było przygotowane włamanie Ją 
tut. Instytncyi wojskowych. Polieya przytrzymać 
gu miała właśnie na podobnych nutnipaLtayach, 
ołyehać dalej, że polieya wpadła na trop jego 
działalności proowoKatorskiej.

Pełkę ai esztować miano również w SzwąJ- 
caryi pod zarzutem knowań anarrhifatyczuych. 
Wyszło również na jaw, żs Pełka odgrywał 
znaczną rolę jako agitator polityczny w potu 
dniowych krajach bałkańskich.

Śledztwo prowadzi komisarz p. Krupiński. 
Pełkę odstawiono do więz:enia sądu karnego.

0g6lne Zgromadzenie rękodzielników i prze 
myełowców •craczowskieh odbędzie się we czwar- 
t. k dnia 25 b. m. o goto. 7 wieczór w i ikaln 
Klubu rękodzielniczo • mieszczańskiego w Kra­
kowie, przy ul. św. Eizyża I. 7, prrter — zna 
stępującym porządkiem dziennym :

Kredyt .ękodziełniery — referent dyr. f » -  
tronatn Dr Sohóuett. Sprowadzanie ubcydL Wy­
robów. Uchwały i wnioski.

Z powoda ważnych spraw, które na Zgro­
madzeniu omamiane będą, pożądany jest liczny 
ndziat rękodzielników i przemysłowców krakow­
skich. Zgromadzenie zwołają pp. Józef Górecki 
i Piotr Repetowski.

Część piśmienna egzaminu aia szkół wy­
działowych rozpocznie się w dnia 26 lutego br. 
o gudz. 8 rano. Podania za pośrednictwem prze­
łożonej władzy należy wnosić do Rady szaolnej 
krajowej w terminie do 12 lutego. Oduośue 
czynności kancelaryjne będą odbywały s’ę w 
Dyrekcyi c. k. Seminarynm n racz. żeńskiego.

Z życia Grupy kalol. Czeladników. Na Wai- 
nem zebrania Grapy dnia 21 b. m ukonatytno- 
w.t się Vvydział Grapy w sposób następujący: 
Prezes: Józef Miś, wiceprezes Antoni Dalewbki, 
»ekretarz Stanisław Wawroaszek, Franciszek 
Żmija, skarbnik Moryan Siwek, Paweł Setko- 
wicz, Komisya keutrolująca Karol Macioł, Jan 
Kołodziej, Roman Jordan.

W Ślady Petrontueta, Wczoraj popotodniu 
w łazienkach paryskich popełnił samobójstwo 
starszy rewident koiei państwowych Stanisław 
Kaszuba, liczący lat 40. Wszedłszy do wanny 
z ciepłą wodą, przeciął sobie tętnice ramienio­
we a obu rąk. Krew popłynęła btrnmieniami i

G ło s  n a J io D u  i  dnia 20 N fjesnla 1912.

zabarwiła wodę w wannie. Wkrótce wrbuten, 
upływu kr# 1 desperat skonał. Łazienni, którym 
pobyt nieznajomego myiat się za dłngi, otwo­
rzyli drzwi do kabiny, lecz na ratunek było 
już za późno. Denat pozostawił kartkę z na­
zwiskiem, z uwagą, że czyni to dlatego, aby 
oszczędzić trądów stwierdzenia identyczności 
swej osóby. W kartce tej prosił następnie, teby 
nie wykonywano na jegc zwłokach sekcyi, lecz 
żuby go wpiost odwieziono do kostnicy.

Z tali •śszytswej. W Kółku ar heológicznem TT. 
U. J. przy ul. św. An.iy i. 12, cubędz'e Się t. sobotę 
dnia 27 b. m. odczyt p. W ład. Kawy p. t. „W yk opa­
liska j  Olimpii". (Dokońozenie). Początek o godz. 3 
popoł. Goście mają wstęp wolny.

Kradzież dzleeka* W  .rae.wcu z. r. słurąca Wino. 
Kwiatkowska odJału swoja nieślubna dziecko na wy­
chowanie małżonkom Władysławowi ! Maryi K ona­
rzewskim. W tych dniacn zgłosiła się Kwiatkowska 
po odbiór dziecka, lecz jakież Ljło jej  ̂przerażenie, 
gdy u Konarzewskiego, nazywającego się właściwie 
Józef Stempnik dziecka nie znalazła.

Tajemniczą sprawą zajęła się polieya.
Zamach samebśjczy. Dziś ro-iu o godz. 9 z  aio- 

ziono w jednej z kancelaryi adwokackich przy pi. Do­
minikańskim 1. b. mundt ntkę adwokata L. li ’,ącą bez 
przytomności, j . k  stwierdzono despe^-.tka poodkrę 
cała Kurki gazowe, chcąc przez zatrucie g. fcem I .- 
zbawić się życia. P gotowic po zastosowaniu środków 
ratunkowych przewiozło chorą do szpitala św. Łaza­
rza

PI gbds. Dnia 24-go stycznia termometr 
doszedł od 4- 6 7 do +  1 0 C., barometr po- 
potadn'a opadał..

Dnia 25-go stycznia o godzinie 7-mej rano 
■ton barometru 760 i. nsno.c., termometru +  3 2 
G. wiatr: północno północno-wschodni.

Kronika zamiejscowa.
X. iwCyb TetiÓuroWkżZ z ukazy i notatki o 

o. jego juwiWuHu powiadamia, że pragnie pa* 
wcbftkę tego duła bbćttodzić w kapNndm nary 
cla, dlatego i *Jny»h życzeń przyjmować nie 
będzie.

Rektorat iwewakiej szkoły politechnicznej
agtabia kuAkars celem obsadzenia posady a- 
djunkta prty katedrze- elektrotechniki w tejże 
szkole. Termin wnoszenia pedań upływa z dniem 
15 kwietnia br. Informacji udziela Rekóorat.

Jasełka w Radłowie, z  R a d ł o w a  piszą 
nam:

Staraniem tutejszego grona nauczycielskiego 
i katechety X. Suwady odegrało grono dziatwy 
szkolnej dwa razy „Jasełka", które wypadły 
nadzwyczaj świetnie. Tak aranżerowie, Jako te i 
i grający nagrodzeni zostali rzęsistymi okla­
skami. Sakoda wielka, że panująca od kilku 
-dni Odra nie pozwala na urządzenie daiszych 
przedstawień tych pięknych Jasełek.

Walne zgromadzenie „Sokoła" w Myileni- 
eaołl odbyto się w niedzielę dn. 21 b. m. pod 
przewodnictwem dotychczasowego prezesa Dra 
ŁodzińsLiego. Po przyjęcia przez Zgromadzenie 
do wiadomości sprawozdania W /lziatn uchwa­
lano skarbnikowi dh. Raczyńskiemu wyrazić 
podziękowanie za wydatną pracę dla myślenic­
kiego gniazda. Przystąpiono następnie do wy­
borów azapełniojących do Wydziału, przyczem 
Dr Łodziński tłumacząc się podoSźiym wiekiem 
i staDośoią, zgłosił iezygnacyę z godności pre- 
_esa, którą piastował przez łat 17. Rezygnację 
Walne zgromadzenie z wielkiem ubolewaniem 
przyjąć było Smnszone, a # uznania zasłag 
Dra Łodzińskiego jednomyślnie wśród oklasków 
zamianowało go na wniosek p. Lamberta Gało n- 
fcłem honorowym gniazda snkoiego w Myślani 
oaeh. Prezesem na wniosek Dra Łodzińskiego 
Wybrano dha Dra klakarKę. Do Wydziain we­
szli druhowie : Bursztyn, naczelnik Pitala Jan 
i Swięchowicz Fr., do komisyi rewizyjnej dru­
howie : Kubala, Remańsk* i Górski, do sądn 
honorowego druhowie: Gliński, KapturkieWicz, 
Dr Klafcnrka, Lambert, Dr Łodziński i Fardyak, 
dyr. gimn., zast. Dr Kosmann, Dr Kiełbiiiski, 
Pomiankowuki.

Nieco z działalności Banku parcelacyjnego 
Z P r z y b y B ł a w i c ,  powiat B r z o s k o ,  piszą 
nam Przed kilku lały przystąpił Bank parce­
lacji ny do Sprzedaży gron!ów i obszarów dwor­
skich Marcinkowioe-Przj bjsiawice, obejmują­
cych prźbszłó 1000 morgów roli i łąk. Na by w 
cami gruntów z tych majątków byli włościanie 
z Borzęcina, Dołęgi, Marcinkowic, Pojawia, Przy- 
bysiawic i Zaborowia.

Pomimo, że Bank paroełacyjny sprzedawał 
im te grnnta jako wolne od wozelkicb długów 
i ciężarów, obsypał ich nrząd podatkowy w Ra­
dłowie k a r t a m i  u p o m i n a j ą c y m i  z a n u -  
i e ż y t o ś ć  k o n k u r e n c y j n ą  ud regulacyi 
rzeki Kisieliny, płatną przed kilkunastu laty 
i zagroził ściągnięciem tej, przeszło 20.000 
koron wynoszącej należy! oś d Uonkurenoyjnej 
w drodze egzekueyi —  pomimo, że według tre­
ści i nmowy kontraktów należytość tę miał 
w zupełności z.płació Bank parcelacyjny.

W tern przy., »m położenia zwrócili się na­
bywcy tychże gruntów do pesła Dra Matakie- 
wicaa, który nu miejsce przybył, sprawę zbadał 
i staraniami swemi tyle zrobił, ze od zuajuują- 
ccgc się w likwfdacyi B-nau parcślacyjnego 
j e s z c z e  p r z e s z ł o  10,000 k e r o n  na  p o ­
k r y c i e  tej* p r e t e n s j i  wy dus i ł .  Dla bra- 
ko fundrflzów, a raczej poi rycia mnszą bn ku­
jącą kwotę nabywcy grantów zapłacie)

W tej Jiudze ekładają nabywcy wyżej wy­
mienionych grantów azczere podziękowanie p. 
posłowi Drowi Matakiewiczowi za jego życzli­
wość i obywatelską uczynność.

Straszny ćzyn abląkanego. Wczoraj odbyła 
się Sckrya zwłok zamordowanegu w knlparko- 
wkkim zakiaazie Jakóba Dymy. śmierć — zda­
niem lekarzy — nastąpiła skatk;om rany ra 
podstawie cz&azki. Rana t& sięgała do łrańału 
kręgowego. Znaleziona łyżka, o zaostrzonym 
trzonku, odpowiadała zupełnie nartędziu śmier­
ci. Łyżka ta jest złożona jako lico u jędzlego 
śledczego.

Pizypuszczalny mordetca Bronisław Świdni­
cki, jtot jn i óneonie peraz dragi w le*»enia, 
Cierpi n& powtarzające się okrecy manii prze- 1 
śiadowczej. Czując swą wyższość nad towarzy­
szami niedoli, traktował icb zawsze z góry, 
często nawet brnużlnie Pned kilka laty zr.anj 
byt na lwowskim bruku. Przed 7 laty roibił 
swoje uamioty w Jednym z pokoików kawiarni 
Schneidra, obwiesił ćciany cudaczt ymi onrazami 
i miewał tam wykłady z zakresu filozofii, mia­
nując aię „samoistnym filozofem leśnym".

Wykłady te, aczkolwiek bez żadnej wartości 
hankbwej, ściągały swą oryginalnością dość li­
czne szeregi słuchaczy. Między innymi rjaw<ł 
Się raz na takim wykładzie i ptuf. Twardowski, 
który nawet polemizował ze Świdnickim.

Świdnickiego pozostawiono nadal w zakła­
dzie, lecz już pod silnym dozorem.

Jasełka W Hałcnowle. W niedzielę dnia 21 
bm. dziatwa szkoły polskiej T. S. L. w Hałcno­
wle odegrała przy szczelnie wypełnionej sali 
„Jasełka" w 3 aktach W. Szulayównej. Piękna 
treść patryotyczna, jak również żywa i należy­
cie zrozumiała gra dziarskich amatorów, rozwe­
seliła i pokrzepiła na dachu zebranych, a kasa 
Kota T. S. L. zyskała 52 K 60 h.

Niemała zasługa Jest tutaj p J. Matyjanki 
za szycie bardzo efektownych li ostynmów, które 
były prawdziwą ozdobą przedstawienia. Reżyse­
rował p. Br. Robak.

„Ojczyzna" we Wiedniu urządra w dnia 28 
b. m. we własnej sali ^Wiedeń III Untere Yia* 
duktgasse Nr 35) „Jasełka" przedstawienie sce­
niczne Waleryi Szalayówny w 3 odsłonach z mu­
zyką. które wykonają członkowie Stowarzysze­
nia. Czysty dochód przeznaczony jest na fan 
dasz domu i zapomogowy Stowarzyszenia.

Na, aa bandytów na plebanię. Dnia 22 bm. 
o godz 5 30 wieczorem, pięcia bandytów pod 
przywództwem zbiegłego z ciężkich robót Mu­
chy, napadło na plebanię w Chruszczobrodzie 
w pow. będzińskim. W plebanii, prócz tanżby 
dcmcwej, był ks. prałat Machnicki, proboszcz 
z Błotnicy, w gościnie u proboszcza miejsco­
wego, ks. Jana Smurzyńskiego, którego onwi- 
lowo w domu nie było.

Bandyci zrabowali niemal wszystko, oo mia­
ło większą wartość, zniszczyli urzrdzenie mie- 
srkania i pobili ks. prałata Machnickiego, po- 
czem wyszli na trakt i pod cmentarzem a rzą­
dzili zasadzkę ha miejscowego proboszcza.

Tymczasem, dowiedziawszy się o na,ad u .  
jeden z mtesrkańców ChruazcZobroflu pobiegł 
do Bugaja, skąd zawiadomiono telefonicznie po­
licję  w Łazaob

Pięcia strażników ze staratym strażnikiem 
Borodicem na czele wyjechało niezwłocznie do 
Chrdśzcżobrodu; około godz. 8 wieczór zastali 
om bańdytów pod cmentarzem.

Przypuszczając, że to ks. Smużyński wraca 
do domn, oprjszkowie dali klika strzałów i 
kazali woźnicy zatrzymać się.

Po zatrzymania się wozu, strażnicy dali 
salwę z karabinów, kładąc trupem na miejsca 
Muchę ordz drogiego opryszka, nazw. Gala. — 
Ponadto njęto Dauuytę. liczącego około 19 lat, 
odebrano mn pieniądze w sumie 300 rubli, dwa 
kielichy, srebrś stołowe i in.

Tegoż dnia po północy arebztcwano jeszcze 
ie mego bandytę, ndało się nm trąć tylko je- 
dnemn.

Zusłoguje juszcze na zaznaczenie nfcżWykła 
bezczelność bandytów, Którzy, pomimo bicia £  
dzwony na alarm, nie noiekli, lecz czesali na 
ks. proboszcza. Podobno napad był wykonany 
nietylko dla rabunku, lecz i przez zemstę. —  
Mianowicie Mucha raz joż  urządził napad nt> 
ks. Smażyńskiego, ale był wtedy qjęty i ska­
zany na ciężkie robuty, skąd zbiegł.

Ks. Smużyński jest otoćzony szacunkiem i 
sympatyą i arafii i okolicy, w której panuje

ser. a . :

wielka radość z powudu ocalenia zasłużonego 
kapłana.

Mianowania i poniesienia. Naiulesti^ sa- 
nfanowai praktykant^ konceptowego. *imle- 
sonieiwu Waleryana Krasińskiego konespistą 
namiestnictwa.

Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu zamia­
no wuo adjunitów ternrJ0znej .kontroli akacjo­
wej Rudolfa Rohringa, Feliks a Siemiątkowskie- 
ge i Jhliuszą Maeielowskiego kcistrulcirauR te- 
cnnicznej kontroli skarbowej w IX. kl rangi, 
a asysrentów tecnnicznej kontroli szarnowej 
Kazimierza Koczyńekiego, Mi«roUawa Hrynie 
wickiego i Wincentego Tob arza adjuink.uunl te­
chnicznej kontroli skarbowej w IX  ki. rang*.

Wladomośoi kościelne.
Z d y e c e z y i k r a k o w s k i e j .  X. Dr J ó ­

zef Niemczj ńskl, wikarynsi w Newym Ttrgn, 
przeznaczony na kapelana i sekretarza księcia 
biskupa.

X. Dr Stanisław Zrgarliń iki, prefekt semi- 
usr/JŁ duchownego przeniesiony do Nowego 
Targa. Ooowiązki prefekta w samiraryum du- 
chownym obejmie X. Ludwik Płonka.

X. Józef Loska, Salezyanin, zamianowany 
wkkarynezem przy kościele św. Mikołaja w Kra­
kowie. X. Franciszek Bandewski sumianowany 
wikaryuszem ad personam w PalczowioacL —  
Obowiązki wikaryasza od personam w Inwaldzie 
objęli GO Reformaci z Kęt; obowiązki wika- 
ryntza w Żyweu XX. Kanonicy regularni X. 
Franciszek Fitak zamianowany mansyonarsem 
przy kościele N. P. Maryi w Krakowie. X Szcze­
pan Górowieoki otrzymał pensyę emerytalną i 
został nwolniony od pełnienia obowiązków po­
łączonych z preboudą w Jelenia. X. Stanisław 
Markiewicz, Dominikanin objął naukę religii w 
szkole w Prądniku Czerwonym.

Repertiar teatn mlejikleic w K ra k itu
Uł w ai tek , Opiek-ij się Amelią".
Kątek „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 odsŁ A. 

No wac^yńskieg o
Soboto „Majerowie", hrotuehwila w 3 oktouh F. 

Frydman — Frederich.
Niedziela popot. „Betleem Polskie", Jasełka w 3 

akt. L. Rydle
Niedziela wieutór. „Majerowie*.
1 'oaiedziałek. „Tamten", sztuka w 5 aktach I. Ma- 

skoffb. (Ceny popularne).

Ze sportu.
Konkurs łyżwiarski urządzony staraniem 

K. S. „Cracjvia“ odbędzie się 11 lntego o go­
dzinie 10 przedpot. Do ndziała w konkarsie 
zgłaszać się mogą nietylko członkowie i uoze- 
stnicy Kinbu, lacz także panie i panowie z poza 
Kluba meszkajęoy staie w Krakowie. Zgłusze­
nia przyjmuje sekretar/at nl. Zgoda 1 od 6 do 
7-30 wieczór do dnia 8 lutego włącznie. Opia 
r gar i warunków nabyć możn» tamże tndsież 
w kasie yi Parka krakowskim, również a firm 
Auto-Palais (plac Szczepański) p. Roman Dro- 
bner, p. A Weissinann (ul. Szewska 19).

Koncerty na ślizgawcu w Parko krakowskim 
odbywać się b ę d ą  przyszłość jedynie w nie­
dziele i święta.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Wobec rapaści pisen-nej Ta u en  s z a  C h a  
r z e w s k i e ^ o  w rubryce; Nadesłane „Giotu 
Narodu" i „Naprzodu"

o ś w i  a d c z a m :
Odmówiłem satysfakcji Charzewakiemn, jako 

niezdolnemu do żądania satysfakoyi honorowej, 
co stwierdza protokół z 12 b. m. podpisany 
zgodnie przez jego i moich zastępców. T. Ch 
nie Kcrryi tał z możności żądania sądn honoro­
wego zatom spisany prutokół zakończył sprawę 
definitywnie. Sapienti satl

Prof. Adam Ludnip

Przewodnik krakowski.
G io b y  król c w b kie, gró b Mickiewicza  

skar biec  w kaledtii ną Wawelu zwiedzać n ma 
w dni powi Eedn'e u godzłnie 1J, w oiedsiale I święta 
o godzinie 11 i pół przed poładniem.

Muzeum ksi ążąt  Oaartor yskł-ch (ulica Pi- 
f-i iki < twarto dla zwiedzający oh wa wtorki l piątki 
ud godziny 9 do 1 w południe o ile w te dnie nie 
przypadają święta. -

sreąsss ®^W;eg —  pana mecenasa doktora 
izgjjtyta Goldseinmieda...

—  Ale właściwie —  czemużby to was 
mjało niepokoić lae wzruszać, mój przjja* 
cięąu t My prawnicy, prrecic z ttk  Kamo zi- 
mwt krwi* musI&K patrzeć na prawtlopudo- 
bi*** gą(gąfbitwat mam* dewoddw, jak 
d na nleudalą operacyę! Robimy kocha­
ny panie, co możemy co manimy i sądaę, 
ae nieźle w  ten sposób spemian-y g ^ ćj 0jjo- 
w itaeki Wie pan, co to Jest brak dęmodów? 
Nul wdowa nife miała do w odo w, zo prawdą 
mówi — oskarżyciel zaś — wsayetkia wyma­
gane przez prawo. To trudno!

—  Oczywiśćiel —  pospieszył “ Udać pan 
Franciszek całkiem Drzikonauy — nie śmiem 
ta| słuazneaui zdaniu pana prezydenta du- 
bra4zleła przeczyć! Tylko — to już m o jj 
y i lfc że mam trochę głupi* serce i „t* tuj

.Jak owu w dow a zemdlała na«M i, sży- 
i orzeczenie trybunału, skazujęce ją  nai 

*uuŁyt z doliczeniem  koaztów prooesu, 
“ ^entualnym  zagrożeniem  licy ta cji— 

j  T ,5  ^®żasu, przyznam  się paute prezy- 
10 J®6  ̂ w stydem  dla mnie, ja k o  

8 , 3n iK *» iir.*«^nll5!t przy każdej rozprar
^ Z obi,* !? !81, Hżę z jakiegoś niewytło-

Jakby mi się zdawało, 4e 
sio ty DL weuftyoł, słabyjp ittutom tutaj krzy-
M ■ d*H*ł*>-

£»an DT Kleszcz spojraał na m ówiącego 
w zakłopotaniu rrzeazywająco i z widoczną

—  AchI to t jlk o  dowóa słabego zdrowia 
panii Walczyński — rzekł wreszcie z prze­
konaniem.

—  A jednak — ciągnął dalej nieuważny 
pan Franciszek swoje oskarżenie samego Bie- 
bie — jeszcze gurzej się ze mną dzieje od 
czasu, Jak to przed dwoma niespełna laty 
ten chłopak murarski powiesił się we wię 
zieniu...

— Ależ, to trudno, mój przyjacielu! Jeśli 
cię rozczula każde samobójstwo amarkaesa, 
od których się w ciągu kilku lat ostatnich 
wprost roi w  dziennikach.,, n o ! powtarzam, 
że to tylko niezbity dowód niezdrowia I A  to 
źle...

—  Co tam o mnie, łaskawy panie prezy­
dencie, ale jak wspomnę tę bezładną roz­
prawę, a potem straszny jej epilog, to czuję 
jakiś lęk w sercu niewytłomaczony, jakie- 
jrom ani w czasie awantui młodości nie do­
świadczał...

—  Ja, bo przyznam się wam przyjacielu, 
nie przypominam sobie, o co to Bzło właści­
wie wtedy —  rzekł spokojnie pan prezy­
dent, Kłaniając się z Wytwornym gestem 
przejeżdżającej pięknej, strojnej damie.

—  Pamlęl % pan dobrodziej, przecie to by-
taka ogólna konsternacja w trybunale;

jak tę —  drobną zresztą sprawę — skoń­
czyć. Chodziło o punkt prawny Przyprowa­
dzono na policyę — raportował wprawnie 
„radca" Franciszek —  dwóch murarczyków 
i żebraczkę pijaną, jak nieboekie stworzenie.

Kiedy liczyła swe centy z węzełka pod m o­
rem, wteuy przyskoczył jeden z chłopców.

— Skąd pan wiesz, że jeden, a nie oby 
dwaj, skoro żebraćżfca skarżyła ślę na obtt— 
przerwał pan prozydent.

— Taki prawdal skarżyła się, że obaj ją  
napadli, że obaj uciekali i bili się nawzajem, 
ale jeden z chłopców, młodszy i bardzo chn- 
dy i blady opowiadJt z płaczem, że on się 
rzucił za rabusiem, by nu odebrać pieniądze 
i wrócić poszkodowanej staruszce. Powstała 
bójka, awantura i zbiegowisko —  nikt je ­
dnak nie mógł prócz żebraczki niczego p o ­
świadczyć pewnego, starszy zaś i mocniejszy 
wyrostek utrzymywał z uporem, że pienią­
dze kradli obaj, będąc uprzednio w  zmowie. 
W yrok więc, uznajsc ich czyn za wspólną, 
umówioną kradzież 1 gwałt publiczny i w y ­
wołanie zbiegowiska ulicznego, skazał obu 
na dwa miesiące aresztu z postem co ty ­
dzień.

—  No i cóż ? wszas. bardzo pedagogiczny 
w yrok! ostro karać trzeba nieletnich, to je ­
szcze się z nich coś da zrobić —  zawyroko­
wał pan prezydent.

—  Ale pokazało się, że ów wątły Jilop- 
czyna był niewinny i — zawołał i  przejęciem 
pan Franciszek. —  Wszak na trzeci dzień 
po rozprawie dowiedzieliśmy się, że ów bie­
daczek powiesił się z rozpaczy u o k n a - Zo­
stawił tylko nieudolnie napisaną kartkę do 
matki staruszki, którą podobno sam utrzy­
mywał, z zaklęciami i zapewnieniami o swej

niewinności i z przeproainńmi za to, że ją 
opuszcza...

—  Widzi pan! oto co to jeśt ta demo­
kraty zkeya społeczeństwa! — zkwoW  z pa- 
syą spokojny zazwyczaj pan prezydent. —  
Patrz pan ' te głupie upołeczne aspiracye lu­
dzi z ulicy, duprowadzają nas do rozpaczy, 
a ich do nierozumnej i szkodliwej 6gzalta- 
cyit... Zastanów się pan ty lk o ; czy kto wi­
dział takie przeczulenie u murarżyl... No mój 
panie! bo że pan jesteś przeczulony, jak z 
tego widzę, có pan mówi, ach! ostatecznie 
wiek, urodzt nie —  wykrztusił gładko — tro­
chę pana z tógo tłomaczą. Zresztą nU, mów­
my o hołucle, mój panie] Walczyński —  za­
decydował stanowczo pap prezydent, mach­
nąwszy gnf#Wńie białą ręką...

I « wróciwszy się do wystraszonego znowu 
pana Frśfa&bkkli, dodał już spokojnie, w to­
nie pobłażliwości dla podwładnego:

—  Ale tak między nami mówiąc, daj* pan 
raz pokój tej czułostkowośoil Widzi pan i 
coby to 6y z pana za i ędzia, gdybyś pan 
miał egzomiua I .. A  to, proszę pana dojdzie 
do utraty błużby! Na emeryturę prty małej 
pensyi i beir egzaminów, nięmasz pan Cu li­
czyć. Więc mój przyjacielu; was do gÓ ti!  
po szlachecku mociumpanle! i przestać być 
mazgajem nlbzrdolnym do służby rządowej 1...

Te po 'lądy  .1 ton przestrzegawczy pana 
prezydenta oblały zimną wodą biednego pa­
na Franciszka. Chciał się wprawdzie tłoma- 
czyć, ale mu to nie szło. Tymczasem pan prb-

zydent doszedłszy do rogu ulicy, wyciągnął 
białą dłoń do protekcyjnego uścisku, rzuca­
jąc siodle :

—  No 1 ie. zobaczenia mój Walczyńtki I
Pan „radca" cały jakiś wylękły 1 drżący,

zgiął się w pól w pokornym ukłonie, wyglą­
dając zupełnie jak  złamany par&grai..

Dr Klenzcz spojrzawszy jednak badawczo 
w Jego osowiałą twarz, aatrzymał aię jw ic z t  
i tonem godnym aiebie. Jakby na złagodzi nie 
poprzednich przestróg dodał, klepiąc go lekko 
w ramię:

—  No no!... znuwu nie myśl pąn, ą j„
*im «,pt c e n , p»ńokicj uczciwęj pracy I isto- 
tnych pańskich zdolności. Jesteś pan prze* 
cies wzorem  gorliwoś :i i pracowitości. A my
umiemy to cenić, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach i Nabierz więc pan otuchy, pomyśl o 
tern co powiedziałem i bywaj idruir : No! de 
widzenia! bo tam żona z obiadkiem pewno 
ozeLa,. Zegnam l

W panb Franciszka rozprostowała się nie­
co na te słowa skurczona dusza, ale zawró­
ciwszy leniwym starozym krokiem, czuł, Łę 
mu Jakoś już ciężko, że choć chciałby ‘ą. ca­
łych ąił iśę ra zbawiennemi zasodtuni tak wl • 
docznię mji życzliwego przełożonego, to prze­
cież swyci* nerwów, swego serca, swych sza ­
motań litości i niemocy na każdej niema 
rozprawie odczu wanych, nie wyzbędzie się 
już do samej śmierci!...

LAXIGEN który z powodu swego przyjemnego smaku, sw egj łagodneo, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszym 
środkiem odprowadzającym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć' w żadnem gospo 
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami ow oco- 
; , ■■■,■ :■■■ ■-.-iTTs-a------ v- wemi do nabycia w aptekach po K. 1*30, lub w składzie głównym .■ ■ ux ■ i .

Aptekarz C. Brady Wlen I., Flelschmarkt 15.
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Pierwszorzędna Pierwszorzędna W. Woźniaka,

yy K a w i a r n i a  T e a t r a l n a * * w Krakowie,

w stylu renesansowym
vis A vis Teatru  M iejsk iego  ................................
  ........................................  (tuż przy plantacyach),

Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie 
napoje, chłodniki, ciasta i t. d.

Nadto w Kawiarni znajdują się: B a r  a m a r y k a ń "
s k i ,  B i l a r d y ,  S a l e  d o  w s z e l k i e j  g r y *  

C z y t e l n i e  o b s z e r n e ,  6  w y g o d n y c h  I d ź .  

N a  ż ą d a n i e  s ą  o b s z e r n e  g a b i n e t y ,
Laka! otwarty do godziny 2-ghj w nosy.

Zakład a r t y s t y c z n o  
karoienlars. i budów'.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  s:fto- 
wycii pomników z pia­
skowca. granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów  w 
miejscu i na pro 
cyi. Telefon I256<

■V.rl » •

W Krakowie Hi. Kansnlcias Ł 13
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
Maszyaowycli

Ignacego W urm a,

Jarzyny suszone
Groszek

Fasolką
Pomidory

S z p i n a k
J u U e n e

Krajowe w najlepszym gatunku :■:
poleca

W o l ć m h  61 z m m k l

k r a k ó w ,  M a ły  ry n * K „
róg ul. Szpitaluej.

v >ł,V ' ' - *' ' '  * ' x \ •« ^

■ .-w ;r.
t w n o e t t  | 

„ „  y j o ż w u c i z  2
I „yVDROWfifl PP.&G8 -m '  I
9 dotiti) Iwtnu ha«wi c a c c H Y ,  k

m ączko dla dzieci, opłatki i inne ^

i wyroby jedyne w  swoim rodzaju. ► 
-  Zn±cidać cerwika. = 1

"*tinTiT'iMi~~rr m m  ma rmm r w  i t t u i  i"

I
Na zabawy i wesela i

I

sławne z dobroci 
cukry 

deserowe
p o l e c a

S I E R M O N T O W S K 1
Kraków, ulica Bracka

i
\G1/fN

Okazyjnie nabyłem 
i sprzedaj;

8000 g o to w y ch  b a rd zo  dobrych  p rze śc ie ­
radeł na łóżka, ozysto lnianyoh 140—2C0 om 

dużych po K oron  2*60, oraz 
500 sztuk w eby  b ia łe j, bez szwu na prze­
ścieradła na każdą bieliznę zdatną, sztuką 
14 metrów długa, 18u azer. po K or. 22*-—

WIKTORSEDLACZEK
Lwów, Plac Kapitulny 3.

Kto razem z zamówieniem przyszłe za 6 
prześoieradeł K. 16*60 lub za sztukę weby 
Koron 22*— , otrzyma przesyłkę franco, ina­
czej wszędzie wysyłka za zaliczką — tylko 
pók i zapas starczy. 894 0

S 3 E < a ! 3 S 3 E 3 S X < 5 X < a W X i

ifjBittne W yciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
e te r y c z n o -o le jk o -  
wych, bałaamiczuo- 
żywicznych substan- 
cyj świerka nadaje

się do letmen wzmacniająoyoh uśmierzają­
cych dolegliwości, kąpieli wannowyoh i po- 
leoają go  lekarze nsilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci 1 dorosłych, Na jedną kąpiel 80 hal 

Główny skład:

Juliusz Bittner
k. tu k. H oflieferant, Apotheker in 

Relchenau (N, u st.).
Żądać należy wyraźnie Bltnera 
wyrobów z Reichenan (N. Ost.)

: ,-v S »  3  gdyż istnieją liczne naśladowa- 
L “  3  ni*. 713 17 2

y + r % ę * i  p a s t e l u  A n t .  t f r a l o ś M e  
4 °  W J p a le n a n a e h  ud Horazczć* 

w 5-kflowyob blsszankacb. wszystko 
Ł  P fo ó d iiw j miód lipcowy w cenie 

• ą wyborny miód lipcowy w cenir
® ■**®#* Yryayła równie* miody pitne wy 
MOt Ogd n lone n » kilkn wyatswaeh. tak sto 
l o n u M t U a p d -  królewski 1 migdy pltc » 
g * * ° f  j£ 0 o r ó w c w k ,  Maliniak, O w sahk 
WkBMofc. W laogroalak, Oiynlak i t. d. w 
6-ełaiUSwyek błósz^okaoh, wszystko opłat- 

w j W *  <* I  40 bai, do 8 kor. 
*w ■- eowdM * ż  żądanie frąako.

0
a s : *  h ■

ELEKTR0M0T0R0WA FABRYKA

wyrobów masarskich
Jana Leźonia

s u  J a ś l e
urządzona wedle najnowszych wyma­
gań, poleca wszelkie wędiiay i wyro­
by w zakres maserstwa wchodzące, 
ja k o to : szynki, kiełbasy krakowskie 
wszelkiego gatunku. Specyalne kieł­
basy na sposób domowy tak zwane 
dębowieckie o  wybornym smaku i ce 
nie możliwie przystępnej. — Przesyły  
pocztowe uskutecznia odwrotną p0_ 
czią za pobraniem. — 96 15

EJ=

4 '

Ssipi 8, Sśslta
orz;.m ała aa sk!a.d główny

uprawi i* 
2 6:). w op r .

n

u

Chrząszcz T. Gorzeinidwo Tom 1. Część ogólna 
Konopnicka M Reicnica Wydacie nowo K. 2.60,

— Pieśni i piosenki. W ydm ie nowe K.
Łada J\ Proboszcz z P r ie s s la u ....................................................
Ostrowski S. Wielki rok. Powieść na 11*1812 y..........................
Rodziewicz M. Dewajti?. Powieść współczesna, uwieńczona na

konkursie „Kuryera Warszawskiego1. Wydaniu nowe
z portretem i życiorysem a u to rk i...............................

Shakespeare W. Dzieła dramatyczne Tom 11........................
— Wyd. na lepszym papierze

Sienkiewicz H. Pisma tom XXXV D-vie łąki i lane nowele .

2-60
2-—
2-60
200

Teatr amatorski Nr. 20, Pomyłk i pana Lambineta. W y d . nowe — 80 
Teatr amatorski Nr. 103. U szczytu................................................  80
Tetmajer-Przerwa K. Prezye 5. Wydauie 111..............................2 60

D o  n a b y c i a  ir e  lD s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h  124 3 1

*
Najskuterz-
uiejszr w

świeclo.
Uzrr.uy i do- 
-wodnic iifti- 
pewniej dzia­

ni łjąoy preparat y ciw łysinie, wypadaniu i 
włosów, łupieżowi. Nawet i tam skutkuje i 
„E voe“ zadziwiająco, gdzie inne środki oka- i 
zaly się bezskuteczne. — „E yoe" wzmacnia 
i odświeża skórę ra  głowie, wzmacnia i po > 
woduje porost włosów. — Cena jednej du- j 
żej flaszki bardzo wydafnej 5 kerou.. trzech 
flakonów 12 koron. — „ E v o e “ k r e m  c u- ! 
d o w n y  przeciw zmarszczkom, pryszczom, i 
zajadom Duży słoik 4 kor. — Oryentalr-e ! 
mydło piękności „EVOE“ 1 kor. — Wysyłka 

za pobraniem.

- 1 Towarzystwa „ l » 8 8 “  J. Balog
W iedeń 11/698, Praterstrasse 67

BftlSĄBZONA WEDŁUG NAJNOW- | 
8ZYCB WYMAGAŃ

fASflTKA WYROBÓW iASASSKISH

Józefa E i a l s
ar Kraskowie, j i . P laryańska I. 99.' 

F ttio: P lac M aryacld (. 2.
pew eft w zakree auuantw a wchodz^- 
M wyroby w j J t  najlepsi:yic gataisfc*.

I «  wyborajwi utaku. 
n U B B P tU a  odarrotaą

hkfifiUn. 17 «

Polecam y gorąco wszystkim którzy mają zamiar jeeh&ć
i d f ,  ati
i% ¥ m  w p ro s t  do

Polecam y j 
M i s c r y l d

do
lub aby udał! się z pafoero aasłfeaif.

Bisra podroży Zofii Biesiodeckiej Oświ^imio,
która u le m a ża d n y ch  a g en tów , ani nagassiaesy

Reumatyzm można
wyleczyć.

B E Z P Ł A T N I E
Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę 

Iumbago, seyatykę czyli .ischias " i doktorzy 
pomódz Wam nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imię M. E. Traysera w Londynie i otrzy­
macie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE próbną 
dozę leczniczego środka, dzięki któremu on 
sam został wyleczony, ja k  równioż setki in­
nych osób, między którymi byli chorzy prze­
szło 30 lat cierpiący na tę chorobę. Środek 
ów używać można bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach. Proszę pisać na adres: 
M. E. Trayser Nr. 157 Bangor House, Shoe 
Lane, London, Eugland.

UWAGA. — Jeżeli potem W P. żądać 
będzie jeszcze tego środka, to takowy do­
stać można na miejscu w aptece. 966 3 1

Broń, amunieya i przybory myśliwskie
Wszelka broń jest staranni:: cstrzelaat i zao 
patrzoną państw, stemplem strzelniczym Tylko 
najlepszy gatunek i starannie obribiony towar 
Gwarancya za niewynaganne funkcyouowanie 
Nr. 100 Rewolwer Lefauch@ux, kaliber 7 mm. 6 
strzałowy, na patrony sztyftowe, gładko polero­
wany. z politurowacym  uchwytem z dizewa o- 
rzechowogo, z cyngt iu składanym, długość 17
cm. K. 5.50 za sztukę. Ten sam, kaliber 9 mm. K. 7.50 Nr. 101 kaliber Tnnn.jak 
najpiękniej niklowany. K. 6.50 kaliber 9,u m. jak najpiękniej niklowany K. 8,50. 
P atrony re w o lw erow e . Nr. 507 7 m. m. z kulami 25 szluk K. — 80

Nr 509 9 m. m. ., 25 sztuk IC. — "95
Nr. 508 7 m. m. ze śrutem 25 sztuk K. I . - - .
Nr. 510 9 m. m „  25 sztuk K. 1. 25
Nr. 511 7 m. m. ślepe 25 sztuk K. —"70
Nr. 512 9 m. m. ,, 25 sztuk K.  — .50

N ajw iększy w yb ór  rew o lw erów , p isto letów  tarcz, flob ertów , „T each in g"' bron i 
m yśliw sk iej, am unlcyl i t d. zn ajdziecie  w  m oim  g łów n ym  cenniku: za w ie ­
ra jącym  o k o ło  4 0 0 0 .  ry c in , który w ysyłam  każdem u za  darm o i op la tn ie . 
1229 4 1 c . 1 k. D ostaw ca  D w oru
Dom wysyłkowy w Briix HANNS KONRAD Nr.2032 (Czechy)

Artykcły piwniczne 
szynkarskiej gospo­

darcze

WelssenM i Schwarz
Wien Jąsmirgottstrasse 15.

Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenniki darmo.

Płótna korczyńskis 
Weby irlandzkie

Szirtyngi —  Chiffony, —  Perka- 
Ifny —  Batysty —  Dymki i t. p.

t  Fabryki
S e h r o i ł a  I S y n ó w  w  W ie d n iu .
na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleoa 

po cenach fabrycznych

Marya Prauss,
K r a k ó w .  R y n e k  g l .  1 .7 .  T e i .  N r . 1 3 2 .

Próbki na żądanie odwrotnie.

I Familieit &  Modsn Ziiłmg filr Osterreleh-Uigarn.
i Najlepsze i najtańsze (Ilustrowane czasopism o pośw ięcone sprawom

‘ gospodarstwa domowego \ rodziny
z 6-m a cennymi dodatkami,

T y g o d n io w o  1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztow ą K, 3 '20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal, d l a  naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust, -W ęgry. —  Numera oka­

zow e darmo i opłatnie.
Zam awiać można we wszystkich księga: niach lub wprost w 

ministracyi w W iedniu !.. Dominikanerbastei 10.
A d

n a
rnefa licznym

l e ź n e temu,
psztj,

rać

kti znajdzie ie- 
z połyskiem

ale „ T R Y * 6- N ow ość! Zdum iew a­
ją cy  skutek. Patent zg łoszony.

R. Mendli, Reiehenberg fabryka ciem.

ZUŁAD 4RTTSTYCZM MALARSTWA BELIGIJMO
i .  H !ś v k a  a r t y s t a  m a la r z

:U
Praga Kral VŚRohrady, ul. Puchmajerova 68
poleca Wielebnemu Duchowieństwu jak  równieżP T. amatorom obra­
zy koś ielne' ja k : O brazy o łta rzow e , d rog i k rzyżow e, obrazy  pa ­
sy jn e. portrety  wiernie podług fotografii malowane olejne na płó­

tnie, biasze i inriyjh materynłsch artystycznych. — Najlepsze swjadectwa — Kore- 
spondeacye w języku polskim — W zory i szkice frBnćo. 1785 30 2

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóżek
1 kg szarego , dobrego, dartego 2 k . ; lepszego K. 2*40, 
najlepszego p ó l-b ia ie g o  K 2’80, białego K. 4, białego 
puszystego K 5 1 0 ; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno­
białego dartego K. 6 40 I E 8 ; 1 kg. puchu szarego K. 
8 I K. 7; białego, dobrego K. 10; najlepszego puchu z 

pieisi K. 18. — Przy o d b iorze  5 kg, franco.
ozerwonego, niebieskiego białego lub żółtego 

1 pierzyna 180 om. długa 190 om. sceroka, 
wraz z dw om a poduszkam i, każda SO^m. długości, 00 om. sserokośei, napełnione

iW ..vh  i

Gotowa pościel
uowem, starem bardzo trwałem, puszystem pierzem K. 16, półpuchem  K. 20, pu- 

p o jedyn cze  pierzyny K. 10, K. 12, Ł  lłk K. 16, * - - -  -
m długie, 140 om. szerokie K. 13*—,

chem K. 24
K. 3 60, K. 4. ; p ierzyny 2 
K. 21"— ; pod  uszki 90 om. długii 
nały z silnego gradlu w pasy, II

poduszki KI 3, 
K. 14*70, K. 17-80 

70 om. szerokie, K. 4 *60, K. 6"20, K. 6*70; pier- 
om. długie, 118 cm. szerokie, K. 12*80, K. 14.80,długie, 118 cm. _ ___ ______

W ysyłką za pobraniem począwszy od K.12 frsnoo. Wymiana dozwolona — za nie­
odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 1 oplatnie.

S. BENISCH w  D esch en itz , Nr 865. BAhaon

ZAŁOŻONY W ROK0 187

ZA K ŁA D
a rty s t. -  mmmm 

i TREMBECKICH
w Krakowie, Rskowieoku !, 7

(dom własny) Tslston <S7

Podejmuje się wykonywanis 
- ffg: wszelkich robót w zakres ten 

iY  wchodzącyrh, a w szczoę-óln -śoi
OKOBOWOÓW i POMNIKÓW 

 ̂ tak w miejscu, jak 1 na prowlecy*.
Poleca wielki wybór goiow yob pomeików 

plMkorros.

gśit?53i^ !?3e& E !af?a3

!  Pisma Ferdynanda Kurasia, f
| Z pod chłopskiej strzechy. fj
K Poezye. Kraków 1905. . 50 h 
A Wiązanka z chłopskiej niwy.
& Poe:;yo. Lwów. 1909. . . 
p  TatarzywSandomierzu.Dwie 
2  łógendy. Z piaedniiiwą 
■/} Zygmunta Kolashiskiego’ 
g  Tarn«br2«g. 1910 . . . 
bj Dzwoń chłopska pieśni. . .  %
g  Pooj?fr* (w  druku). ^
rp Do nabycia w aekretaryacie Ko- d 
M mitetu obywatelskiego dla sprawy Ę 
| F, Kurasia (Zyomufti Kolaśiński) »  
a  w Tarnobrzegu oras v/e wszyst- fi 
A kicłi k8ięgai|uiarh. ,
fi  ̂ E=s3

Latarki acetylenowe

50 łi

50 b

. . -4 A
' iźfii

-  . ra

mosiężne, pięknie niklowane, dająca się no 
siś w rękach, powiesić lub pestawić, bardzo 
praktyczne cena K. 5 — Łatar. i aeetil. dla 
cyklistów K 3, 4, 4.50 W ysyłka za zaliczką. 

Katalog o latarkaah i rower ich darm .
A. Weissbeg Wiedeń II, Unt. Do 
naustr. 23 a, firma polska zał. w 

r.1900.

Tanie czeskie .
p i e r z e  ( d o  łóżek) i

6 kilo świeżego, dartego K. 
8*60, lepsze K. 1 3 białego 
puohowo-miękkiogo, dartego 

, K- 36*— . W ysyłka opłatnie za p o ­
braniem. W ym iana i zwrot za opłatą porta 

dozwolona. 1569 16 1
B e n e d l k f  S a c b s e l ,  L o b e s  l i r .  2 8 4

koło Pilzna Czechy.

Poszukuję pokoju
w śródmieściu, umeblowanego, z o- 
sobnem wejściem, jasnego i ciepłego, 
z utrzymaniem (śniadania i obiady) 
Łaskawe zgłoszenia pod J.
„Głosu Narodu11

i

M. Adro. 
85 0 1

I
U

I
■

I

1 0 .0 0 0  HOB&H HAGROOY
d l a  n i e m a j ą c y c h  z a r o s t u  i ł y s y c h

Porost brody l w łosów  nu g łow ic istotn ie  w 8 dniach w yw ołu ­
je prawdziwy duński „Balsam Mos11. Starzy i młodzi m ężczyźni i kob ie ­
ty, używają ly lko „Balsamu Mos“ do w yw ołania por<stu brody, brwi, 
i w łosów , jest bow ieui dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos“ jest Jedy-
aym środkiem nowtezesne] wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez
'iaiafriiie na cebulki v łosów w >on sposób na nie "u pływa, że w łosy 
earais zaczynają róść. Kęccy się ż8 Środek ten nie jest szkodliw y

żeżeli to nie jest p iaw dą w ypłacim y
i t l . O D O  K o r o ł i  g o t ó w k ą

każdemu g-jławasewn łyceinu, lub rzadkie włosy mąjaccmu, który Balsamu 
liics przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jcstesm y :edyną tiriną, która daje tego rodzujn poręczenie 
Lekarskie opisy i polecenia. Przed caśladow uictw am i ostrzega się 
BSilcic

W  sprawie prób a pańskim „Balsamom Mos“  m jgę  Panom donieść 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadow olony. Już po ośmiu dniach 

chociaż w łosy były jasne i miękio, by ły  one przecież bardzo mocne. Po 
pierwotna barwę i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne 

działanie Pańskiego balsamu. Dzi <kuj O łączę dle W P . w y r a z y  poważania J. O. Dr. Tvorgade Kopenhaga. 
Paczka Balsamu Wos 10 ko-. Opakc W inie dyskr. P o otrzymaniu należy-tos-d lub za zaliczką. Pisać do największego

w świecie handlu, osobliwości

fj
pojaw ił stę w yraźny porost w łosów , 
2 tygodniach przybrała broda pow oli 

ziałanie Pańskiego balsamu. Dzi <k

(Oplata kart koresp. 10 h a listów  25 h.)

I
ms
0

1

■ 9 3 8

s i D i f l r f a oi i
pismo dla wszystkich, poświęcone 
sprawom bieżącym, nauce i powie- 

^ściom wychodzi co mieeiąc, dnia 1 
w zeszytach, z których każdy ma 

40 stronic druku. 98 6 i
Prenumerata Światła w ynosi: 

ną rok , . 4  kor. 
na pół roku 2 kor.

Adres: Redakcya „Światła" w Kra­
kowie, uJ. Powiśle I. 12.

O § { ■ l 3

« Zegar wachadłowy
z budzikiem

30 godz. werk sprężynowy, biją­
cy co pół godziny, w orzechowej 

skrzynce 71 cm. długiej, z białem cyfer- 
f I t,--iu i wskazówką do budzika tylko K. 
Ź a 6" .  3 letnia pisemna gwarancya.

' (inego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy I
W ysy ła  za pobraniem

p ie rw sza  fa b ryk a  ze gark ó w

m u s  Honnan
C k dostawca Dworu BRUX 

Nr 2025 (CZECHY).
zawierający około 
_ _ .  4 "0 0 0  rycin na
zadanie darmo i opłatnie

K atalog głów ny
1218 0

Poszukuje się do miasta na prowlncyi

Osoby sfarszoj
(wdowy 40 do 50 etniej) bezdzietnej, fi ty ­
cznie silnej do pielęgnowania staruszki. Z g ło ­
szeni i istowne lub osoibista przyjmuje się 
w Krakowie ułlCa Jabłonowskich L. "241 p.

3 ^ ,W S

Jasna głowa
n ż y w a  s ta le

ProszekdopieezywaDra Oetkera po i2hi
środek hygieniczny, przez lekarzy 
zalecany i zastępujący w zupełności 

drożdże.
Wszelkie l e g u m in y  i c i a s t a  sta­
ją  się przez to większe, apetyczniej- 

sze, i ł d t w i a j  s t r a w n a .

Eikier waniliowy DraOelkera p8t2b
najszlachetniejsza przyprawa do .p o­
traw mlecz ao mącznych, do kakan 
1 herbaty, ozekol&dy i kremów, do 
babek, zaparzanych, tortów, pud- 
dingów etc. dalej w roztworze z cu­
krem miałkim służy doposypywania 
wszelkieg i rodzaju ciast i legumiii 
Zastępuje w zupełności 2-3 strączni 
wanilii. Mięsza się z ’/a pakietu cu­
kru w a n i l i o w s g e  Dra Oetkera 
’i  1 kg. dobrego cukru i daje się z 
tego 1-2 pełne łyżeczki do szklanki 

|herbaty i otrzymuje się aromatyczny 
nadzw. smaczny napój, , 

Proszek do piooysm i oukior waniliowy |
| Dra Oetkera nabyć można we eszy- 

stkieb bandla h kolonialnych skle­
pach. Wyczerpujące pouczenia co do 
rposobu użycia na każdym pakiecie. 
Przepisy za darmo. Uważać na to 
aby otrzymać prawdziwe wyroby Dr» 

Oetkera.

Y '« n i« m  Spółki koTOimdytoweł właśnjtceD „Głosp N »rodul,; W fd a w ca  \ odpow iedzialny redaktor W łodzim ierz StjrycharakL Drukarnia „Głosu Narodu11 pod *ar* .1 H. Dobrzańskiego) w K rakow ie ul. św. Homassa 1* 35

w

17226939


